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Pos. Głąbiński i reforma wyborcza
Wczorajszo zgromadzenie zwołane przez 

stronnictwo narodowo-demokratyczne, miało kil­
ka ciekawych momentów, które należy podnieść.

Przedewszystkiem mowa prof. Głąbińskiego, 
przedstawia go w innem zupełnie świetle, niż jego 
parlamentarne występy. Prof. Głąbiński oświad­
czył tak dobitnie, że jest zdecydowanym zwolenni- 
kiem reformy wyborczej opartej na powszech- 
nem głosowaniu, i tak stanowczo wyparł się wszel 
kiego związku z konserwatyzmem, iż odtąd nie 
może już być żadnej wątpliwości co do jego poli­
tycznych przekonań. Można tylko żałować, że 
prof. Głąbiński, nie wygłosił tej swojej mowy »  
parlamencie wiedeńskim, gdzie jej efekt byłby nie 
zawodnie donioślejszym, —  będąc jednak człon­
kiem komisji dla reformy wyborczej, znajdzie nie­
zawodnie sz. poseł niejednokrotnie sposobność do 
wyraźnego zaznaczenia swego stanowiska.

Obszernie i szczegółowo przedstawił prof. 
Głąbiński dzieje reformy w yborczej, i jej stan o- 
becny, podkreślając z naciskiem, że powszechne gło 
sowanie przyjść musi i zbijając zarzuty podniesio 
ne przeciw temu systemowi ze strony konserwaty 
wnej. Ani przedwczesną ani tak radykalną nie 
lest reforma proponowana przez rząd, a twierdze 
nie jakoby nasze społeczeństwo było niedojrzałem 
do jej przyjęcia, nie ma najmniejszej podstawy. —  
Tym rozumowaniom prof. Głąbińskiego można 
tylko przyklasnąć.

Z szczerem uznaniem zaznaczamy również, 
ze prof. Głąbiński zajął zupełnie racjonalne sta­
nowisko, co do tak zw anego wyodrębnienia Galicji, 
które, jak wiadomo, —  ma wr nim gorącego szer­
mierza.

Nie uważa on wcale tej kwestji za już dojrza­
łą, i nie chcą wiązać jej z reformą wyborczą; 
wobec tego odpaść muszą zarzuty,jakoby wyodręb 
Hienie było w rękach prof. Głąbińskiego bronią 
przeciwko powszechnemu głosowaniu....

Bardzo pięknie i szlachetnie mówił prof. Głą- 
biiiski o kwestji ruskiej, a program naszego sto­
sunku z Rusinami jaki nakreślił, może być przy­
jęty przez każdego Polaka.

Tylko co do dwóch punktów' wyjaśnienia prof 
Głąbińskiego nie zupełnie nas zadowolniły, —  a 
mianowicie nie było w jego mowie dostatecznego 
■usprawiedliwienia głosowania za wszechniemiec- 
kimi wnioskami. Prof. Głąbiński usiłował wyka­
zać że należało te wnioski poprzeć ze względów po 
litycznych, aby rewizja konstytucji mogła być po­
ruszoną w komisji d'a reformy wyborczej. Sądzi­
my, że cel ten możne było osiągnąć zupełnie inny­
mi sposobami a w każdym razie należało uniknąć 
choćby chwilowej łączności, z tego rodzaju żywio­
łami co wszechniemcy.

W  dane- chwili poparcie nagłości wniosków 
*  tej strony pochodzących, /obiło wrażenie mani­

festacji przeciwko reformie wyborczej, a ponie­
kąd nią było; nawet więc ze względów taktycz­
nych, demokraci, do których prof. Głąbiński się 
zalicza, powinni byli uchylić się od głosowania.

Również nie dość jasnemi były wywody prof. 
Głąbińskiego, co do związku pomiędzy rozszerze­
niem autonomji a reformą wyborczą. Niema chy­
ba Polaka, któryby nie pragnął zdobycia dla nasze 
go kraju jaknajszerszych praw samorządnych, —  
ale w obecnej sytuacji, trzeba bardzo ściśle zdać 
sobie z tego sprawę, —  jakiego rozszerzenia mamy 
żądać i gdzie się kończy nierozerwalny związeu 
pomiędzy spełnieniem tego postulatu, a głosowa­
niem za reformą wyborczą; tego prof. Głąbiński 
nie powiedział, i zdaje się, że wogóle ta granica 
nie jest jeszcze w Kole' nakreślona. Pozostaje za­
tem zawsze jeszcze obawa, że zdecydowani przeci 
wnicy reformy wyborczej, i tej broni chcą przeci­
wko niej użyć...

Bądź co bądź, mowa prof. Głąbińskiego usu­
nęła niejedną wątpliwość i powinna się przyczy­
nić do wyjaśnienia sytuacji. Go do nas, pragnę­
libyśmy w niej widzieć zapowiedź korzystnego 
zwrotu w zapatrywaniach Koła na sprawę refor­
my wyborczej, —  i gwarancję, że wszystkie szcze­
rze demokratyczne żywioły zszeregują się pod ha­
słem powszechnego głosowania.

Kossuth i Andrassy w Wiedniu,
W iedeń 6 kwietnia* 

(M m .) Rankiem o godz. % 7 pociągiem oso­
bowym przybył z Budapesztu Franciszek Kos­
suth. W  pół godziny później stanął w Wiedniu 
pociągiem pospiesznym Juljusz hr. Andrassy. 
Kossuthowi towarzyszyło do Wiednia, jak naka­
zuje tradycja polityczna węgierska, grono byłych 
posłów, między innymi także Teodor hr. Bat- 
thyany.

Kossuth po przybyciu do hotelu Bristol za­
stał już list barona Fejervarego. Prezes gabinetu 
węgierskiego zaprosił tym listem Kossutha i An- 
drassego na konferencję w gmachu ministerjum 
węgierskiego na ulicy Bankowej w godzinach 
przedpołudniowych. Zaraz po przybyciu oby­
dwaj politycy musieli przyjąć Gezę Polonyego, 
który zdał im sprawę z wypadków dnia wczoraj­
szego (czwartku).

O % 10 zajechał przed hotel Bristol baron 
Fejervary Udał się do apartamentu Franciszka 
Kossutha, gdzie prócz gospodarza oczekiwali go 
Juljusz hr. Andrassy i Geza Polonyi. Po nara­
dzie z tymi trzema politykami, Fejervary pojechał 
do Burgu na posłuchanie u monarchy

Obie strony prowadzą zatem rokowania e- 
nergicznie, jak to się mówi całą siłą pary. Kto 
je pierwszy rozpoczął? Fejervary wczoraj utrzy­
mywał, że koalicja pierwsza prosiła o pokój.

Przywiązywał nawet taką wagę do tego twierdze­
nia, że ogłosił swoje opowiadanie za pośrednic­
twem węgierskiego biura telegraficzno-korespon- 
dencyjnego. Politycy opozycyjni natomiast 
twierdzą, że to dzisiejszy rząd zaproponował po­
kój. Nie bezpośrednio i nie oficjalnie. Użył po­
średnika, którego mógł się wyprzeć w razie p o ­
trzeby.

Owym pośrednikiem jest dziennikarz, pan 
Mercy-Hor\ath. Figura nieco awanturnicza. 
Jadał chleb już z niejednego pieca. Zrazu ko- 
medjopisarz, był potem w Aradzie redaktorem 
dziennika opozycyjnego. Midi tam pojedynek 
z nadżupanem Belą Vaserhelgim. Powodem —  
spór o pomnik 13 męczenników za wolność wę­
gierską. Yaserhelgi zdruzgotał mu kulą pistole­
tową pran e ramię. Nie mógł pisać czas dłuższy. 
Wynalazł więc maszynę do pisania, którą potem 
przerobił na maszynę zecerską. Patent amery­
kański przyniósł mu sporo pieniędzy. Pisał 
dzieła filozoficzne. Należał razem z Kristoffytn 
do założycieli ligi mającej walczyć o głosowanie 
powszechne. Gdy Kristofty został ministrem, 
Marey-Horvath został redaktorem jednego z dzień 
ników, założonych przez rząd. Ale nikt nie brał 
tego dziennika do ręki. Rządowi znudziło się ło­
żyć sumy bajońskie. Pod koniec 1905 r. dziennik 
przestał wychodzić, Merey brał przecież dalej 
pensję za pisanie broszur, poświęconych głosowa­
niu powszechnemu.

Ten jegomość zgłosił się do Barabasa i roz­
winął wobec niego plan załagodzenia zatargu, 
poczem doprowadził do konferencji między Ba 
rabasem i Kristoffym. Stąd wniosek jasny, że 
Merey działał z polecenia rządu

Konferencja Fejervarego z przywódcami 
koalicji trwała w hotelu Bristol od 10 do 12 w po­
łudnie. Około godz. wpół 12 baron Fejervary i 
Kossuth wyszli z pokoju, gdzie się toczyły obrady, 
i poszli do telefonu hotelowego. Baron Fejervarv 
kazał się połączyć z kancelarją gabinetową i prze 
słał jej pomyślną wiadomość. Potem obrady to­
czyły się dalej aż do 12 w południe.

Geza Polonyi udał się do salonu, gdzie cze­
kali dzu nnikarze, i rzekł:

—  Moi panowie, chcę was zawiadomić o wy­
niku długiej konferencji: Pokojowe załatwienie 
zatargu nastąpi prawdopodobnie bardzo rychło.

O godz. wpół do 1 po południu Kossuth, hr. 
Andrassy i Polonyi udali się do sali jadalnej. 
W  tej chwili podeszło do Kossutha dziewczątko 
czteroletnie, blondyneczka, dygnęła i podała mu 
wielki bukiet fiołków z słowami:

—  Oby te fiołki przyniosły panu prezyden­
towi dzisiaj szczęście!

Na ten pomysł wpadła pewna dama z Rze­
szy niemieckiej, turystka, mieszkająca chwilowo 
w hotelu Bristol. Owo dziewczątko jest jej córką. 
Kossuthowi ten akt kurtuazji niezmiernie przy­
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padł do gustu. Pogłaskał małą po twarzy i rzekł.
—  Dziękuję, moje kochane dziecko.
Ogólnie utrzymują, że prezesem gabinetu 

będzie Aleksander Weckerle; Geza Polonyi ma do­
stać tekę ministra sprawiedliwości; W aranji rol­
nictwa, Wassinz oświaty; hrabia Hadik, przy­
jaciel Andrassego, zostanie ministrem u boku 
króla. Koalicja nie zgodziła się na zatrzymanie 
Kristoffego w gabinecie!

Sekretariaty robotnicze.
I.

Pierwszym warunkiem racjonalnego rozwo­
ju  ruchu robotniczego dzisiejszego jest możli­
wie jak najdalej idące wyszkolenie robotnika 
pod względem politycznym i społecznym. Robo­
tnik tworzy dzisiaj poważną warstwę społeczną, 
która z dnia na dzień zyskuje coraz większą si­
lę i coraz bardziej zaczyna wywierać wTpływ na 
rozwój stosunków politycznych. Nikt nie za­
przeczy, że np. wybór posła z miast zależy dziś 
w  wielkiej mierze od poparcia, jakie temu lub 
innemu kandydatowi proletaryat użyczy. A by 
jednak ta właśnie siła proletaryatu robotniczego 
me m ogła być wyzyskana w kierunku ujem­
nym, pierwszym warunkiem zaradzenia temu 
jest wyszkolenie go i wychowanie w zasadach, 
które umożliwiałyby i ułatwiały mu zdrowy sąd 
o danych wypadkach lub potrzebach.

Z drugiej strony, ruch społeczny, dążący 
do poparcia bytu ekonomicznego robotnika siwo 
rzył w ostatnich lat dziesiątkach w różnych pań 
etwach tak zwane ustawodawstwo robotnicze, 
które znacznie polepszyło i zmieniło położenie 
robotnika. Dało ono robotnikowi wiele praw i 
zabezpieczeń, jakich przedtem nie posiadał, ? 
drugiej stiony jednak nałożyło na niego wiele 
nowych obowiązków. Robotnik sam w tym la­
biryncie paragrafów wyznać się nie może i choć 
b y  nawet nieraz pragnął to lub inne postanowie­
nie ustawy wykorzystać, nie umie sobie sam po­
radzić. Ustawodawstwo robotnicze m ogło w y­
dać dobroczynny skutek i tego się po niem pań 
stwo każde spodziewa, ale na razie przychodzi 
to z wielką trudnością, bo robotnik nie jest z 
mem zaznajomiony.

W obec tego powstają dwie ewentualności, 
albo robotnik sam nabędzie potrzebnych wiado

mości prawniczych, aby sobie radzić, albo ucie­
kać się będzie do pom ocy ludzi innych. O ile z 
różnych względów byłoby nie tylko pożądanem, 
ale wprost koniecznem, aby robotnik mm umiał 
soLie dawać radę, o tyle w rzeczywistości rzadko 
bardzo który robotnik wymogom tym odpowie­
dzieć potrafi. Przecież poznanie i umiejętne za­
stosowanie prawa wymaga bardzo gruntownej 
jego  znajomości, a o tem wśród robotników mo­
wy być nie może. Zresztą rzadko który robotnik 
będzie miał czas i ochotę ślęczeć nad tym bądź 
co bądź suchym materjałem prawniczym, kiedy 
po całodziennej pracy, zmęczony, do domu po­
wraca.

Powstaje więc druga możliwość. Robotnik 
ucieka się do pomocy i porady kogoś innego. 
Nie mając często funduszów na opłacenie droż­
szego — adwokata, oddaje swoje sprawy w ręce 
pokątnych „adwokatów ludowych". Ci ma się ro 
zumieć często nie wiele więeej obznajmieni z 
procedurą prawną od swoich klientów patrzą 
jedynie na możliwość wyciągnięcia jak najwię­
cej zysków z danej sprawy i robotnik wobec te­
go nieraz do przegranego procesu dopłaca wiele 
z ciężko zapracowanej krwawicy.

Tak sprawy się przedstawiają w wypadkach 
gdzie robotnik chce w jakiśkolwiek sposób praw 
swoich dochodzić. W obec jednak bądź co bądź 
małego stopnia uświadomienia pod tym wzglę­
dem naszego robotnika wyłania się bardzo wie­
le spraw, gdzie robotnik wogóle z praw swoich 
nie korzysta, bo ieli zupełnie nie zna, a nie ma 
nikogo, ktoby go pouczył i pomógł mu.

Ze strony katolickiej specjalna pod tym 
względem istnieje apatja. Nikomu na myśl nie 
przychodzi zająć się właściwie pracą nad robo­
tnikami. K iedy w Krakowie wśród kuł katolic­
kich niejednokrotnie sprawę tę podnoszono, 
zbywano ją  ogólnikami —  albo obietnicami, któ 
rych urzeczywistnienie odkłada się aa calendas 
graecas. Czyż wobec tego może potem katolicka 
partja domagać się zaufania u robotników ! Nie 
—  bo o to zaufanie nigdy i niczem się nie stara.

Jeśli spojrzym y na sąsiednie Niemcy lub 
dalszą Francję albo Szwajcaryę, tam sprawa ta 
dopomagania robotnikom do korzystania z ich 
praw inaczej jest pojmowana. Tam wszędzie 
tworzy się wprost osobne instytucje, na które 
ludzie dobrej woli składają tysiące, które m ają 
jedynie te sprawy na oku i w ten sposób budzą 
w klasach pracujących przedewszystkiem zain­

teresowanie się swemi prawami, a co za ten* 
idzie i korzystanie z nich.

Wszędzie tam przekonano się, iż koniecznie 
potrzebnem jest dostarczenie klasie robotniczej 
i wogóle uboższej ludności sumiennej porady i 
skutecznej pomocy prawnej, jedno i drugie mu­
si być do tego bezpłatne. U nas dotychczas spra 
wę tę w podobny sposób postawiły organizacje 
socjalistyczne, oraz bardzo nieliczne stowarzy­
szenia katolickie. Ale ta porada, o ile jest, tc 
jest ukryta gdzieś głęboko za kulisami stowa­
rzyszenia j ledwo członkom wystarcza. Troszkę; 
szerzej prowadzą sprawę niektóre gazety ludo­
we, które udzielają porady swym prenumerato­
rom. Tak jest u nas dzisiaj; w innych krajach 
było tak już bardzo dawno. I również bardzo 
dawno przekonano się tam, że pomoc prawna w 
ten sposób udzielana jest właściwie niczem i źe 
stawianym wymogom będzie można dopiero wte­
dy odpowiedzieć i skutecznie potrzebie podołać- 
jeśli się stworzy osobne instytucje, m ające na 
celu udzielanie bezpłatnej pomocy prawnej c a ­
łej ludności niezamożnej pracującej. I w  tym 
duchu utworzono t. zw. sekretariaty robotnicze, 
albo publiczne sekretarjaty ludowe.

One m ają za zadanie przyjść z tą pomocą 
ludności pracującej. M ają ją  pouczeć o je j pra­
wach m ają je j w  korzystaniu z tych praw dopc 
magać i w ten sposób ulał w*ać podniesienie prze 
dewszystkiem ekonomiczne ludności.

Najbliżej nas i pod wzgiędem orgam zacyi je  
dne z najlepszych są sekretarjaty niemieckie. 
Dla tego też zapoznamy się z nimi bliżej.

W . H.

Po zwycięstwie „kadetów".
Tak świetne zwycięstwo partji konstytucyjno 

demokratycznej przy prawyborach nietylko w Pe­
tersburgu, ale w Moskwie i innych miastach, bę­
dące niespodzianką zarówno dla żywiołów wolno­
ściowych. jak i reakcyjnych, musi bezwątpienia 
decydująco wpłynąć na dalsze kształtowanie się 
stosunków rosyjskich i na dalsze losy rozpoczętej, 
walki pomiędzy rządem a społeczeństwem

Jak odpowie biurokracja na ten tak niepo­
myślny dla niej zwrot w kampanii wyborczej, dc 
jakich ucieknie się środków, aby ratować swą za­
grożoną pozycję? Oto pytanie, które wvsuwa obe­
cnie liberalna prasa rosyjska, omawiając pierwszy

LOST TA",ALEJA.
Powieść

przetłómaczona z oryginału rosyjskiego.
J. J. Miasnickiego.

15) (Ciąg dalszy)
—  Ach, durniu jakiś! durniu! Gzy to wszys­

cy w Riazaniu tacy dzicy?., mało sobie to może 
pozwolić pani? ona może i ze zmartwienia,a ty za­
raz byś siniaki porobił? Ach riazańcze kosobrzu­
chy!

—  To ty, widać, babusiu Michajłowno, 
wszystko wiesz...

—  Jakże ciebie nie łajać, jak ty takie beze­
ceństwa zamyślasz! Panią chce szczypać! Tfu! 
abo ona ci równa? czy twoja żona? cobyś sobie na 
wszystko mógł pozwalać? Rączkiś powinien jej 
całować, rączki bałwanie riazański, a nie szczy­
pać!

—  W rączkę, tak, tak, w rączkę. Ja bo ba- 
busiu nie wiem co moskiewskie baby lubią... po 
naszemu, po wiejsku, to się babę najprzód bije w 
kark.

—  Tak, pewnie, bo to baby, ale nie panie... 
jakżeby można tak z paniami... Z delikatnego 
ona ciasta, a ty byś ją nieszczęsną twoją pięścią.. 
no, z niej by zaraz jej duch delikatny wyszedł... 
w katorgi by cię posłali za twoje riazańskie 
świństwo... W  rączkę durniu... za wszystko w 
rączkę uszczypnie cię, to ty ją w rączkę cmok, 
za kudły pociągnie, ty znowu w rączkę, słowo do­
bre powie, ty znowu w rączkę, podaruje ci co 
bądi,. cmok w rączkę... Co lubią moskiewskie 
panie? Delikatność męską. Ona cię po pysku, 
ty ją w rączkę. Byłam ja za niańkę u jednej 
pani, której mąz ślubny zawsze ją w rączkę cało­
wał. A dzieci do niego wszystkie były niepodo­
bne, a on zawsze w rączkę, zawsze w rączkę... 
naucz ze się i t*y moskiewskiej delikatności.

—  Juz ja potrafię, babusiu...
—r- Słuchaj ty babuszki, ona ci głupcze ro­

zumu dada i nauczy cię, jak się masz zachowy­
wać z paniami, bo ja, uważasz, pięćdziesiąt lat 
po obcych ludziach była, wszystko widziała, ró­

żne różności w moim wieku doświadczyła, i głu­
pich, i mądrych, i całkiem półgłówków... nasza 
gospodyni... szalona.

—  Szalona, babusiu, ja  to już sam zauważył
—  Kiedyżeś ty to zauważył?
—  A już dawno. Zaczął ja jej dziękować do­

brze, a ona powiada, chłopcze, lepiej ty mnie po 
całuj po chłopsku...

—  No?
—  No! ja  ją natychmiast z całej duszy ro­

zumie się, a ona mi się opędzać... Mocno...
—  Znowu dureń wyszedł! Pewnie że ona 

szalona, bo czyz można nieokrzesanemu chłopu 
pozwolić się całować... przecie ona zęby dawała 
do naprawy.... widać, musiałeś jej sprężyuę w gę­
bie złamać!

—  Jaką sprężynę, babusiu?
—  A no tę, co zęby trzyma, przecie ona ma 

zęby wstawione wszystkie, nasza gospodyni...
—  Pierwszy raz słyszę babusiu, coby w gę­

bie u ludzi cudze zęby były...
—  Mało to takich rzeczy, których ty nie 

znasz? Oto dla tego chłopcze mówię ci, że z mo- 
skiewskiemi paniami ostrożnie trzeba postępo­
wać, bo nie wiadomo, co u nich swoje, a co cudze., 
ty ją dotkniesz, a tu w niej zaraz jaka potrzebna 
sprężyna trzaśnie... Tobie to nic, a ona musi na­
prawiać... tak to Tałałejuszku. No, ja idę spać, 
a ty pamiętaj, że co tylko będzie, to zaraz w rącz­
kę... w rączkę można zawsze, bo w rączce sprę­
żyny nie ma.

Zataczając się po wypitej nalewce, po.-.zła. 
Tałałej podrapał się w głowę i rzekł.

—  No! koniecznie trzeba się z działkiem zo­
baczyć... jakby się tu nie wkopać w biedę....

XIII.

W  trzy dni potem odwiedził Tałałej swojego 
dziadka kuczera, którego pryncypał po­
lecił Tałałeja Pustocwietowowi. Nie udało się 
Tałałejowi pogadać z nim serdecznie, bo dziadek 
swoim zwyczajem w czasie wyjazdu pan ł z pa­
nią do Petersburga, był pijany jak dziesięć ku~ 
czerów, i wytrząsł ze siebie na powitanie wnuka 
taką garkuchnię słów, że Tałałej posłuchawszy 
tego z pół godziny, machnął ręką i powrócił do

domu. U bramy natknął się na gospodarza, 
wychodzącego na ulicę.

—  Tak prędko? —  zap>tał pan —  dziadek 
cię źle przyjął?

—  Nie... tak sobie... co się mam u niego za- 
siadywać.

—  Jakiś ty! bracie.... przecież te rozrywka^.
—  Mnie ta i w domu nie nudno.
Pan coś pomruczał pod nosem i zawołał do­

rożkę.
—  No, a co słychać? przystanął, c®z z zoną?
—  Czego? Cz*yją żoną?
—  Przecież twoją., cudze zony nic- ciebie nio 

obchodzą... słyszałem, że podobno zaczęło jej byc 
lepiej?

—  Nie bardzo... smutnie powiedział Tałałej.
—  Hm... szkoda! nie szkodziłoby sprowadzić 

ją do Moskwy.
—  Po co?
—  Ot dureń! Po zonie me tęsknił...
—  Nie ma czasu na nudę Amsimie Piotro­

wiczu.
—  Przecie raz przyjdziesz do rozumu Go?
—  Przychodzę ja... jakże... żona to —  także.
—  Sprowadź bracie... tu jej. się znacznie ul­

ży... słyszysz?
—  Słucham.
Pustocwietow pojechał. Tałałej długo pa­

trzał za panem, nie pujmując jego zainteresowa­
nia się żoną, a potem poszedł do kuchni.

—  A tu się juz trzy razy zapytywano o Cie­
bie z góry, oświadczyła mu kucharka z uśmie­
szkiem.

—  Kto się pytał?
—  Stara. KtożbV inny? Dychać bez ciebie 

nie może, bo i też malowanego djabła znaleźli! 
państwo za nim gonią, no, no... doczekasz się, że 
ci Anisim Piotrowicz, nogi połamie..

Tałałej zbladł i błyskając oczami, jednym sko 
kiem znalazł się przy stole, pizy którym siedziała 
kucharka.

— Jeżeli ty, przeklęta Labo jeszcze słowo na 
panią powiesz, to ja cię roztaszi zę —  przemówił 
trzęsąc się cały zę złości

Kucharka nie spodziewając się takiego wy­
buchu jękła „ach Boże!“ i szarpnęła się w bok. 
Tałałej sam się zdziwił* zobaczywszy przerazom*
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bezkrwawy tryumf społeczeństwa nad opierają­
cym się tylko na przemocy i żołdackich gwałtach 
rządem.

Istotnie dotychczasowy wynik prawyborów, 
choć nie jest jeszcze ostatecznem zwycięstwem, 
powinien chyba otworzyć oczy zaślepionej i trwa­
jącej w zbrodniczym uporze biurokracji, że po­
zorne jej „zwycięstwa-1 nad opływającym we krwi 
własnym narodem są bardzo wątpliwe, że sama 
ona najgorliwiej pracuje nad zrewolucjonizowa­
niem najszerszych, —  dotychczas biernych 
warstw. czego właśnie jaskrawym dowodem jest 
wynik praw yborów, pomimo niesłychanych gwał­
tów i represji tak niepomyślny dla rządu.

Bo co właściwie zgotowało tak świetne zwy 
cięstwo najradykalniejszeinu ze stronnictw opo­
zycyjnych —  konsty tu cyjno-dcmokratycznemu? 
„Rząd —  pisze zamknięta „Mohva“ , która wy­
szła zamiast zamkniętej także „Kusi" —  rozpoczął 
grę w otwarte karty i z poręki p. Durnowa zdołał 
wywołać taki wstręt ku sobie, że hasło: „Pod sąd 
zbrodniarzy!" zjednoczyło pod sztandarem kadetów 
wszystkie uświadomione, uezciw ie myślące żywioły 
w Rosji. Przecież nic jest sekretem, że od tej Dumy 
nikt nie oczekuje pracy twórczej i kadetów posy­
łają do niej ludzie nie zgadzający się z ich pro­
gramem, wkładając jedynie na nich święty obowią 
zek i ogromny trud oczyszczenia augjaszowej staj 
ni naszego rządu. Głownem zadaniem zbierają­
cej się obecnie Dumy i partji konst.-clemokraty- 
cznej jest stać się biczem ludowego gniewu! W y­
gnawszy i oddaw-szy pod sąd występnych człon­
ków' rządu, wynadnie jej zająć się tylko sprawa­
mi niecierpiącemi zwłoki, a następnie zwołać pra 
wdziwą Dumę —  istotną reprezentantkę woli na­
rodu".

Tak ocenia „M ołwa1- przyczyny i znaczenie 
zw ycięstwa konst. demokratów' przy prawyborach 
Jest to tak decydujące moralne bankructwo obe­
cnego rządu, że staje on obecnie wobec ultimatum, 
albo z narodem, albo przeciw niemu! Musi te­
raz. natychmiast dać stanowczą odpowiedź na tńk 
wymowny, a zgodny głos narodu. I jakąż może 
być ta odpowiedź?

„Jeżeli rząd —  pisze dalej „Mołwa1- —  chce 
jśc z narodem, to natychmiast powinien dać dy

misję gabinetowi Witte-Durnowo. Niema naj­
mniejszego sensu zostawiać u steru władzy mini- 
sterjum, dla którego odbyte wybory stały się ak­
tem oskarżenia narodowego sądu. Równałoby się 
to potęgowaniu siły wybuchu ludowego gniewu w 
Dumie. Dumę powitać i rozpocząć z nią pracę po­
winien premier z czystemi rękami i ministrowie 
uczciwi, a nie Witte, Durnowo, Akimow et c-ie.

Zbyteczne są tutaj wrszelkie dowodzenia —  
fakt jest jasnym jak słońce, że jeśli rząd nie ma 
zamiaru pozbawić Diuny wszelkiego znaczenia, 
to natychmiast powinien dać dymisję Wittemu, 
Durnowowi, Akimowowi. 1 tak samo jest jas- 
nem, że jeśli to nie nastąpi, będzie to oznaczać, 
że zandarmska polityka przemocy i postrachu 
ma być stosowaną i wobec przedstawicieli naro­
du i przeciw Dumie państwowej. A  w tym celu, 
rzecz prosta, najbardziej się nadają ręce i bez 
tego już po łokcie zbrukane krwdą.Jest rzeczą oczy 
wistą, że jeśli p. Durnowo pozostanie przy opo 
zycyjnej Dumie, to jedynie w tym celu, aby ją 
rozpędzić. Innego znaczenia to niema i mieć nie 
może. Pojm ują to wszyscy. Pojm uje i giełda i 
zagranica. I wobec tej perspektywy spadają 
znów nasze papiery.“

Tak trafnie i dobitnie ocenia „M ołwa“  sy­
tuację wewnętrzną R osji wobec rezultatu pra- 
wyboiów, a najbliższa przyszłość okaże, którą 
z tych dwóch dróg rząd rosyjski pójdzie: albo
zrozumie wreszcie bezcelowość zbrodniczego u- 
portt i usunie znienawidzonych o r/oz naród ka­
tów, powołując na ich miejsce jednostki, obda­
rzone zaufaniem społeczeństwa, albo też z zacie­
kłością desperata chwyci się nowych zbrodni, by 
sfałszować wolę narodu i stworzyć oszukańczą 
Dumę.

Lecz, jak dotychczasowe gwałty i bezpra­
wia, choć pozornie stłumiły rewolucję, lecz za to 
zrewolucjonizowały i zmobilizowały przeciw wy 
stępnej szajce rządowej najszersze warstwy, tak 
i dalsze je j zbrodnie i okrucieństwa mogą mieć 
tylko ten skutek, że wywołają w narodzie tak 
potężny odruch nienawiści i oburzenia, że w 
końcu musi ou położyć kres rządom katów i wy­
mierzyć, im zasłużoną karę.

Z  R O S J I .
Wybory w Petersburgu.

Jak już doniosły telegramy konstytucyjni 
demokraci odnieśli w Petersburgu niebywały 
sukces: stolica państwa na 160 wyborców w y­
brała 160 czyli wyłącznie konstytucyjnych de­
mokratów. A ni jeden członek innego stronnict­
wa nie został więc wybrany. Sam przebieg tych 
prawyborów urzędowa „Torg. Prom. Gazeta1- 
tak opisuje.

„Historyczny dzień pierwszych wyborów do 
Dumy państwowej —  minął w Petersburgu z 
powodzeniem, przechodzącym najśmielsze oczeki 
wania. P( legając na doświadczeniu Europy za­
chodniej, większość mniemała, że do urn wybor­
czych stanie zaledwie trzecia część uprawnio­
nych. Tymczasem mieszkańcy Petersburga w y­
wiązali się ze swego obowiązku oby watelskiogo 
o wdele sumienniej.

„Przewodniczący wszystkich komisji wy 
borczych oświadczaj^u że wybory odbyły się wti 
wzorowym porządku i z godną uwagi świadomo­
ścią. Olbrzymia większość prawyborców przy­
gotowała kartki wyborcze w' domu i przpważuie 
wredług list, rozesłanych przez stronnictwa. A g i­
tacji w lokalach wyborczych nie było wcale; je ­
dynie na ulicy agitowali drobni poplecznicy róż 
nycli partji, przeważnie prawicy, ale wymowa 
ich nie miała zgoła powodzenia śród prawybor­
ców', którzy całkiem śwdadomie postanowili od­
dać swe głosy na kandydatów' obranego z góry 
stronnictwa.

Oczywiście zdarzały się też fakty, świadczą 
cc o niedojrzałości. Jakiś np. stróż umieścił na 
kartce nazwisko właściciela kamienicy i kilku 
lokatorów, dających sutsze napiwki i był wr kło­
pocie, kogo jeszcze dopisać. Ale takie przypad­
ki zdarzają się wszędzie. Poważne zajście, było 
tylko jedno. Przewodniczący biura wyborczego 
dzielnicy kazańskiej nie dopuścił do urny redak 
tora „Naszej Żiźni-1, prof. Ghodskiego, a to dla­
tego, że wytoczono mu proces prasowy. Ale 
członkowie biura, urządziwszy doraźną naradę, 
przekonali swego prezesa, że artykuł prawa, z 
którego prof. Chodski jest obwiniony, nie gro-

twarz kucharki, która chwyciła dla obrony naj­
bliższą rynkę. Zaraz potem uspokojony spuścił 
oczy iv ziemię i w yszedł z kuchni.

—  Zwąchasy się bałw'any! doszło do jego u- 
szów złośliw e. syczenie kucharki.

XIV.

Tałałej przystanął.
..Z wąchali się-- kucharki jakby nożem zakłu- 

lo go w sercu.
—■ Co to jest? myślał, czy to wszystko w' Mo­

skwie tak... kiedy człowiek do jednego z dobrem 
słowem to już i przykrość dla wszystkich? Myślą 
łem, że u moskiewskich bali język krótszy, a tu 
uokazuje się, że wszędzie długi i złośliwy... No, 
b a b i  bodujeście pozdychały bez rozgrzeszenia! 
Tałałej trzasnął drzwiami i znalazł się u siebie. 
Przebrał sic i poszedł na górę.

—  Pani mnie wołała? zapytał się pokojówki 
w ycierając-ej naczynie.

—  W olała.
—  Po co?
—  Albo to pani mnie powie? odpowiedziała 

nie bez iromi, pozwólcie do niej. czyta książkę.
Tałałej popatrzył z ukosa na pokojówkę, 

splunął w kąt i poszedł do pani. która rzeczywi­
ście choć może nie czytała, przecież z zajęciem 
patrzyła do książki.

—  Przyszedł Tałałejuszka? pieszczotliwie za 
pytała gospodyni odkładając książkę.

—  Tak Matreno Teódorowno, tylko co przy­
szedłem.

—  No cóż. wódzia łeśńlziadka?
—  W idziałem... ale uo tam dziadek, pijany, że 

i mówić z nim trudno.
—  On pije?
—  AY Moskwie się zabałam ącił. Na wsi ta­

kich sztuk nie uprawiał. Rani mnie wołała?
— W olałam.

—  Każo mmi gdzie pujść?
—  Nie. Tak sobie... pydałam czyś wrócił czy 

nio? Moskwy dobrze nie znasz, mógłbyś gdzie za­
błądzi1' jeszcze...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Listy Iwswskie.
(  Z ftpdróiy. )

Podobnie jak u nas w Galicji, tak i we W ie 
dniu reforma wyborcza jest najważniejszym 
przedmiotem rozmowy. Nawet konflikt austro- 
węgierski musiał ustąpić pierwszeństwa projek­
towo Uniesionemu przez br. Gautscha... A  po­
nieważ punkt ciężkości spoczywa w kole pol- 
skiem, więc pp. Dzieduszycki, Abrahamowiez, 
Głąbiński, są na ustach wszystkich... Dziesięć ra 
zy dziennie powtarza się pogłoska, że premier 
ministrów otrzymał dymisję. Dziesięć razy dzień 
nie rozpuszczają kawiarniani politycy wieść, 
że reform a wyborcza stanowczo została pogrze­
baną... W  godzinę po tych stanowczych zapew­
nieniach nadchodzi wiadomość, że to wszystko 
nieprawda i.... domorośli politycy m ają powód 
do dalszych kom binacji nowego państwowego u 
stroju.

AViedeńczyk potrzebuje ustawicznej sensa­
cji.. Ten rys charakteru mieszkańców stolicy, 
przebija się też na każdym kroku... Jeżeli zaś u- 
pragnionej sensacji nie ma, obowiązkiem dzien­
ników jest ją  stworzyć... A nie jest to wcale tru 
dną rzeczą, gdyż —  trzeba to przyznać, —  wóe- 
deńezyey nie są pod tym względem zbytnio w y ­
magający... Premiera wr teatrze, występ jakiejś 
zagranicznej divy u Ronachery lub w Orfeum. 
zręcznie zareklamowane, potrafią już wzbudzić 
ogólne zajęcie... Cały AViedeń spieszy, by na­
stępnie z dumą opowiadać, że swojskie siły są. o 
wiele lepsze... Klasycznym tego przykładem był 
wyston słynnej berlińskiej artystki Sormy, któ­
ra do tego stopnia się nie podobała, iż musiano 
przerwać je j występy! Pod tym względem wiele 
bardzo wiele moglibyśmy się od wiedeńczyków' 
muiczyć... Swojskie u nieb na pierwszym planie 
wszystko obce na drugim...

Znakomity Kainz nawet jakkolwiek jest \\Tę 
grem z urodzenia dlatego, żii. przez dłuższy czas 
w Berlinie przebywał, nie zalicza się wcale do u- 
lubieńców niety Iko publicznośoi, lecz nawet pra 
sy... Miałem go sposobność widzieć w styczniu 
w „Zbójcach-- w roli Fianriszka Moora... Grat 
znakomicie. ) jednak Reimers, Modelsky. na­

wet Zeska byli o wiele goręcej oklaskiwani niż 
Kainz... Gdy mowa już o artystach z Burgteatru 
nie mogę powstrzymać sio od uwagi, że słynna 
ta na cały świat scena, dzięki Sonnenthalowi, 
Lewińskiemu, W olter i tylu innym wielkim ar­
tystom poczyna obecnie spadać z poprzedniej 
swej wysokości. —  I tak np. w znanej sztuce 
Shawm, „D er werlorene Yater11 prawdziwie do­
brą grę zauważyłem tylko u paty Rómpler —• 
Bleibtreu i u Thiiniga w epizodycznej rolce kel­
nera... Inni artyści i artystki, —  a występowały 
siły najlepsze —  nie wznieśli się nad zwykły po 
ziom. Ponadto zauważyłem, co u nas w Galicji 
jest już chlebem powszednim że sufler prawie u 
stawieznie musi przychodzić z pomocą grającym  
Prasa w iedeńska coraz częstsze podnosi na to 
skargi.. O wiele wńęoej zdołał mnie zająć Ma­
ran, PaJlenberg, nannu Hofteufel fkustspieltea- 
tor) tudzież kutscliera, dr. Tyrolt i Martinelli 
(Deutsches Yolkstoater). Artyści to są pod każ­

dym względem znakomici.. Gra. ich prawdziwie 
artystyczna, nie obliczom! na. żadne, niegodne 
sztuki efekta, racjonalna, wykończona, do naj­
drobniejszych nawet szczegółów', milsi zachwy­
cić każdego.... Dlaczego artyści ei nie znajdują 
się w Burgleatrze Powód ten sam, dlaczego 
Siemiaszkow a nie może u nas znaleść engagement: 
zawiść i niechęć.

Lecz teatra ustępują obecnie pierwszeństwa 
przedsiębiorstwu pół francuza Henry‘cgo. który 
w jednej z bocznych uliczek Karninerstntsse ot­
worzył kabaret pod godłem „N achin*ht“ . Przed 
stawienie rozpoczyna się tam o godzinie 11 w 
nocy... a biorą w niom udział wybitni pisarze, 
malarze poeci obojga płci.... Miałem sposobność 
słyszeć Altenbcrga, Dórmanmi,Hollitzera, Miilt 
sama, panią D( Iwar... iul.

„Die Kunst geht naeli Brotl“  wolał niegdyś 
Sz\ler... W e AYiedniu znalazło to oddźwięk.. 
Lec,z, o ile mogłem słyszeć*-nictylko pieniężne 
względy gia.ją tu role. Wśród znanych powszcch 
nic nazwisk, można spotkać także nowe, które 
tym sposobem pragną uzyskać rozgłos... Liaz ta 
ki Roda-Roda. Rumianu liollitzer chyba zmu­
szeni tylko decydują, się przez 4 godziny z rzę­
du, (przedstawienie trwa od 11 do J-ciej rano)

J ó z e f  M a s s a s *
Z T a h o w ie , u l i c a  P lo r y a ń s h a  L .  1 6 .

P olec  a na obecn y sezon  N o w ości dla Pan na sultnie w  'wełnie, 
Jedwabili, batystach, zefirach i t. ćL, JaKoteż ogrom n y "W ybór  
N ow o ści w  h on feh cyi dziecięcej. — T ow ar doborow y, — Geny

umiarKowane.
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zi pozbawianiem praw stanu, i zaprowadzili try­
umfalnie redaktora prześladowanej gazety do 
urny.

Nadzieje ezynowników.
Jak się odnoszą rosyjskie sfery biurokra­

tyczne do tryum fu partji konstytucyjno-demo- 
kratycznej odsłania „Nasza. żiźń“ , która pisze w 
tej sprawie:

Ciągle rosnące powodzenie partji konstytu- 
cyjno-domokratycznoj zwróciiło na siebie uwagę 
sfer biurokratycznyeb. Z początku powodzenie 
to wywołało ])e\vne zaniepokojenie, obecnie jed 
nak biurokraci przyszli do równowagi. W  ubie­
głą. niedzielę odbyło się posiedzenie poufne wyż­
szych przedstawicieli rządu, na którem omawia 
no tę sprawę a jednocześnie naszkicowano tak 
tykę rządu. Pomiędzy innemi wypow idWzin.no 
zdania nader charakterystyczne. W edług opinji 
niektórych powodzenie „kadetów11 jest dogodne 
dla rządu, gdyby bowiem do Dumy w eszły wy­
łącznie stronnictwa prawicy, to rezultat taki 
wypadłby tylko na rękę elementom skrajnym, 
które zyskałyby możność agitowania przeciw 
Dumie, -dowodząc, iż jest ona zebrana sztucznie 
z pierwiastków konserwatywnych; natomiast 
społeczeństwo z tern w iększem zaufaniem zwró­
ci się ku Dumie, o ile więcej w niej będzie przed 
stawicieli kadetów. Co się tyczy krytyki wobec 
Dumy, w iększość jest zdania, iż niema powodu o- 
bawiać się żadnych „niespodzianek11 ze względu

narażać się na oklaski czy sykania mięszanej 
publiczności.. O! Bo publiczność w „N acbtlicbt“ 
to tak, jak obrazy w kalejdoskopie, obok najwyż 
szej inteligencji, siedzi subjekt handlowy, szan 
sonetka z jakim ś oficerem lub złotym młodzień­
cem, bogaty bankier, przy7 nim słuchacz uniwrer 
sytetu w czapeczce swego bundu... I taki Dar- 
mann, czy też Reda —  Roda służy7 im do zabaw y

Jedynie pocieszającym objawem jest, że pu­
bliczność nie jest zbytnio wymagającą...

Gdy RodayRoda wyrzekł sentencję: „Gdy
kto chce zjeść dobry obiad w Berlinie, musi się 
udać po to do W iednia11, Genetycznym oklaskom 
nie było końca... Publiczność klaskała coś koło 
pół godziny.

Trzecia godzina. Przedstawienie skończone. 
Publiczność wybawiona, rozweselona wychodzi
i udaje się do „Casino de Paris11 „Siises Madei44 
„Moulin Rouge'1 lub „M axima“ . Wszystkie te 
lokale to sale balowe, w których tancerze i tan­
cerki ze wszystkich stron świata produkują „Ca 
kewalk“ lub „kankana11.... Trunkiem obowiąz­
kowym tam jest szampan. O! Bo trzeba wiedzieć 
że W iedeńczycy pod względem lekkomyślności 
przewyższają wszystkich. W  lokalach tych poka 
zano mi ludzi, którzy potem przez kilka miesię 
cy  będą musieli pokutować za ten zbytek.... Lecz 
gdy wiedeńczyk jest rozbawiony, wówczas nie 
myśli wcale o jutrze. Nieprawdaż, —  my Pola­
cy  rozumiemy tę wadę?...

W  krótkich ogólnych rysach starałem się 
przedstawić życie wiedeńskie. Nie jest ono wcale 
zachwycającein, nie potrzebujemy wcale brać 
wzoru aż z nad modrego Dunaju. W  jednym  tyl 
ko punkcie życzyłbym  sobie, by u nas ukształ­
towały się stosunki na wzór wiedeński... Miano­
wicie stykanie się publiczności z urzędnikami, 
tudzież postępowanie kupców ze swą klientelą.. 
W e Wiedniu każdy urzędnik, od najwyższego do 
najniższego wie o tem, że on jest dla publiczno­
ści —  a nie odwrotnie.

Jest więc dla każdego uprzedzająco grzecz­
nym i dla każdego również ma zawsze wolny 
czas.... Tam nie uważają śniadania i pogadanek 
za ważniejszą czynność niż załatwienie prośby 
czekającego petenta.... Co do kupców zaś, to zu­
pełnie śmiało można wejść do pierwszorzędnego 
sklepu, którego właściciel jest kilkakrotnym mi- 
1 onerem i zażądać jakiejś drobnostki za parę 
groszy, będziesz tak samo obsłużonym, jak gdy­
byś kupował za setki lub tysiące... Tam nie po­
trzebujesz się wstydzić, że jakaś rzecz jest. dla 
ciebie za drogą... W  tej chwili pokazują ci tań­
sze bez ironicznych uśmiechów subjekta lub pan 
ny sklepowej, gdy nawet nic nie kupisz, nie pój 
dą za tobą złośliwe uwagi, szydercze spojrzenia. 
Tego jednego zazdroszczę wiedeńczykom i prag­
nę, by to jaknajprędzej i na naszym przyjęło się 
gruncie.

2. C.

na te „ramy7, w jakich znajduje się reprezenta­
c ja 11, jak to otwarcie oświadczył jeden z obec­
nych. W obec tego większość uważa za pożyte­
czne nic przeszkadzać przyszłym posłom nawet 
w tedy, gdyby zechcieli krytykować przedstawi­
cieli rządu. Tego spodziewają się wszyscy7 nie­
wątpliwie, ale zdanie większości sprowadza się 
do następującego poglądu: „Niech się wygadają; 
ostatecznie znudzi im się to, a przyteni będą mu­
sieli zająć się sprawami bieżącymi, a wtedy7 
wszystko ułoży się do norm y11. Być może, iż po 
słowie zechcą wyrazić brak zaufania do rządu, 
ale i to nie ma znaczenia: panowie rninstiowie 
mianowani są przecież nie przez Dumę. Te ar­
gumenty podobno wpłynęły zupełnie uspokajają 
co na wyższych przedstawicieli rządu, którzy z 
początku zaniepokoili się w sposób widoczny.11

Tak się pocieszają, jak twierdzi, „Nasza 
Żiźń“ czynowniczy co do roli Dumy państwowej. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że w nadziejach 
tych mogą srodze się zawieść.

Na śmierć głodową.
Niedawno pisaliśmy o strasznym losie zesłań 

ców politycznych w gub. Archangielskiej, gdzie wie 
lu z nich zwłaszcza w powiatach północnych, u- 
iniera śmiercią głodową. Jak się okazuje, jest to 
obecnie stały system teraźniejszych „konstytucyj­
nych11 rządów w Rosji. Jak donosząftirż. Wied. ta 
kie samą stosunki panują w kraju Jakutów na 
Syberji, przepełnionym obecnie zesłańcami poli­
tycznymi. Jest tam zupełny brak żywności i arty­
kułów pierwszej potrzeby, a wciąż przybywają no 
we partje zesłańców z całej Rosji. Tak więc fak­
tycznie pod rządami Wit tego skazują administra 
cyjnie ..przestępców'1 politycznych nie na pobyt 
przymusowy lecz na śmierć głodową w bezludnych 
miejscowościach! Takich wyrafinowanych okru­
cieństw dopuszcza się zbrodnicza klika rządowa 
nad tysiącami ofiar, którym sądy nie byłyby w sta 
nie dowieść ani cienia jakiejkolwiek winy...______

Z  zaboru rosyjskiego.
Zmiana religii.

Jak donosi „K ur. L it.11 niedawno został spo 
rządzony i odesłany do ministerjurn spraw we­
wnętrznych ogólny spis wszystkich osób, zamie­
szkałych w gub. wileńskiej, które od dnia wyda 
nia ukazu o tolerancyi religijnej dotychczas prze 
szły z prawosławia, na katolicyzm (w tej liczbie 
większość stanowią h. unici). Ogólna liczba no- 
wonawróconych na łono kościoła katolickiego 
sięga według tego spisu 20 000 osób.

Prawdziwi Rosjanie a katastrofy kolejowe.
Z powodu ostatniej katastrofy kolejow ej 

pod Białą warszawski „Dziennik Powszechny14 
robi charakterystyczne zestawienie z działalno- 
nością „polityczną11 naczelnika ruchu na kole­
jach nadwiślańskich słynnego przywódcy „praw 
dziwTycli Rosjan11 Proskurjakowa. „D rugi to już 
raz —  pisze -— z nazwiskiem p. Proskurjakowa 
jako naczelnika ruchn łączy się smutna nad w y­
raz katastrofa kolejowa. Po pierwszym wystę­
pie jego w klubie rosyjskim była katastrofa je ­
dna, —  teraz zaś znowu prawie tego samego dnia 
gdy wymieniono p. Pr. jako kandydata na w y­
borcę z W arszawy, nadeszła wiadomość o  stra­
sznej katastrofie pod Białą.

W arto przytem zaznaczyć, że urzędnicy ko­
lejow i stwierdzają, iż na pierwszem przyjęciu 
ich przez nowego naczelnika kolei nadwiślańs­
kich p. Airosim owa, tenże w słowach i tonie 
dość surowym zwrócił się do p Proskurjakowa. 
Oświadczył mu nawet w imieniu ministra ko- 
munjkacyi, że zadużo słyszą w Petersburgu o 
„robocie politycznej11 urzędnika, a mniej o jego 
dodatnich czynach kolejowych, że przeto mi­
nister prosi o  pozostawienie politykowania oso­
bom bardziej do tego powołanym, a zajęcie się 
sprawami kolejowemi.11

Pan Proskurjakow jednak woli zajmować sie 
„obrusieniem11 niż pilnować, aby „patrjoci44 ro­
syjscy spełniali swe obowiązki i nie spowodowy- 
wali katasirof.

Wyroki śmierci w Warszawie.
„K ur. W arsz.J donosi: W  ubiegłą sobotę sąd 

wojenny warszawski skazał na śmierć przez po­
wieszenie Teofila Konarzewskiego za napad 
zbrojny na patrol kozacki przy ul. Leszno. Poda 
nej na ten wyrok skargi kasacyjnej jenerał-gu

bem ator nie przyjął. Dnia 6 bm. zrana w cytade 
li wyrok wykonano.

Dnia 5 bm. warszawski sąd wojenny na po­
siedzeniu w cytadeli rozpoznawał sprawę Jana 
Chojnackiego i W ładysława Guzińskiego, oskar 
żonyełi o rozbicie i rabowanie w dniu 8 stycznia 
rb. przy udziale innych niewykrytyeli osobni­
ków kasy gminy W ielkogóra, w pow. radom­
skim, przyczem napastnicy uzbrojeni byli w na­
bite rewolwery, grozili śmiercią pisarzowi gmin 
nemu Pawłowi Korczakowi i dopuścili się obra­
zy majestatu. Na mocy przepisów o m iejscowo­
ściach, ogłoszonych w stanie wojennym, główno 
dowodzący wojskiem warszawskiego okręgu wo­
jennego oddał Chojnackiego i Guzińskiego pod 
sąd wojenny.

Sąd wojenny uznał Jana Chojnackiego i 
W ładysława Guzińskiego, winnym -, inkrymino­
wanych im czynów i skazał ich na śmierć przez 
powieszenie.

O spotwarzenie „mateczki44 Kozłowskiej.
Niezwykle ciekawy proces odbędzie się nie 

bawem w sądzie ok^gowym warszawskim..
Oto m a t e c z k a 44 marjawitów, panna Felicja  

Kozłowska, za pośrednictwem adw. przys. Fran 
eiszka Szymańskiego, wytoczyła sprawę karną 
o potwarz w druku, przeciwko p. Kazimierzowi 
Nawrockiemu, '^redaktorowi pisma „Poniejdzia- 
łek“ , z powodu umieszczenia w jednym z nume­
rów tej gazety wiadomości, z prawdą niezgod 
nyeli, a ubliżających czci niewieściej panny K oz 
łowskiej, oraz odbicia je j wizerunku z szyder­
czym podpisem.

Sprawa ta wpłynęła już do sądu okręgowego 
warszawskiego.

KRONIKA,
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN l

Kraków, 7 kwietnia.
Kalendarzyk kościelny. W  niedzielę Pal

mową Djonizogo i Amancjusza biskupów wyzna­
wców; w poniedziałek Marcella biskupa wyzna 
wcy i M arji Kleofas, siostry Najśw. M arji Pau 
ny; w7e wtorek Ezechiela proroka i Makarego 
biskupa.

—  Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzie­
lę wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 5 mi 
nut 3, zachód przypada o godzinie 6 minut 20, 
długość dnia godzin 33 minnt 17

—  Kalendarzyk niedzielny. W  niedzielę 8go- 
kwietnia:

W e wszystkich kościołach święcenie palm.
Teatr miejski: popołudniu „Obrona Często­

chowy1', wieczorem „Tamten".
Powszechne wykłady uniwersyteckie fw auli 

li I. szkoły realnej) od 5 do 0 popołudniu 0  za*a 
dach żywienia11, drugi odczyt dr. Leonarda Biera.

Towarzystwo zaliczkowe: o godz. 3 po połu­
dniu zgromadzenie członków.

Pałac sztuki: (przy placu Szczepańskim) w 
południe losowanie dzieł sztuki.

Przytulisko uczestników powstania z 1863-4- 
r. o godzinie wpół do czwartej popołudniu Walne 
Zgromadzenie członków.

Chromofotoskop (przy ul. Florjańskiej): w i- 
joki z Czech.

— Podziękowanie. Otrzymujem y następu­
jące pismo: Przedstawienie „N iepoprawnych4*
Słowackiego urządzone d 28 m arca w teatrze 
miejskim na rzecz Związku pom ocy Narodowe;), 
dało dochodu brutto 1891 koron 04 hał. —  Po 
odtrąceniu kosztów czysty zysk wyniósł 872 kor. 
40 hal. która to kwota rozdzieloną została po­
między dwa Koła: krakowskie i akademickie Z 
P. N Ogłaszając powyższy wyńik finansowy 
przedstawienia, komitet urządzający je  poczu­
wa się do obowiązku złożenia podziękowań arty­
stom sceny krakowskiej za chętny współudział 
i wysoki poziom gry, jako też publiczności, któ­
ra hcznem zgromadzeniem się w teatrze poparła 
cele Związku, —  a także hr. Adamowej Potoc­
kiej za udzielenie komitetowi loży swej, która 
została spieniężoną; — i p. Szymborskiemu za 
30 kor. naddatku przesłanych imieniem resursy, 
obywatelskiej.

Trzynasta a ostatnia pogadanka pedagogi­
czna odbędzie się w poniedziałek dnia 9 bm. o- 
godzinie 5 w auli I szkoły realnej. Na porządku 
dziennym referat p. radcy Tomasza Sołtysika 
p. t. „Jak dom ma przygotować młodzież do

0 O F ~  WEI,ŁDG 1 » m :K ®ELSKI0B " W

Paryska Pracownia Gorsetów „'felicya* Kraków
y uL Floryańsks L 2 (Hotel Drezdeński-)

WSZELKIE ZAMÓWIENIA W e a k r e s  GORSECIARSKI WCHODZĄCE WYKONUJE SIĘW CIĄGU 8 GODZIN.—PRZYJMUJE WSZELKIEJ 
i—  REPEKACYE, ZLECENIA Z PROWINOYI USKUTECZNIA SIE ODWROTNĄ POCZTA-
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szkoły, oraz jak dom ma się zachować podczas 
Ticzęszcziania młodzieży do szkoły“ . —  Wstęp 
wolny dla rodziców i wychowawców.

—  Odczyt. W  sali Muzeum teolmiczno-prze- 
mysłowego przy ul. Franciszkańskiej, w niedzielę 
o godzinie 3 popołudniu, Zofia Raszyńska-Go- 
lińska będzie miała odczyt: „Alkoholizm jako wróg 
szczęścia rodzinnego", na dochód Tow. popierania 
obrony dzieci i opieki nad młodzieżą im. Pesta- 
łozziego w Krakowie.

—  Z Eleuterji. Z powodu zmiany lokalu 
Towarzystwa, nie odbędzie się ani wzorowa lek­
cja Koła dzieci 7 bm„ ani też niedzielne zebranie 
członków 8 bm.

Najbliższe tedy zebranie członków nastąpi 
dopiero 22 kwietnia w nowym lokalu, Rynek gł. 
17, w którym to dniu odbędzie się inauguracyjne 
otwarcie i poświęcenie obszernej, wygodnej sali, 
poczem uczestnicy wezmą udział w tradycyjnem 
„święconeni".

Bliższych szczegółów udzieli sekretarjat w 
naszym lokalu, tudzież skarbnik p. Rein (skład 
futer Armatysa Rynek gł.)

—  Z krajowego przemysłu. Przed przeszło 
rokiem założoną została w Krakowie przy ul. Ka­
nonicznej nr. 11 fabryka wyrobów chemicznych 
pod firmą Stanisław Hof, wyrabiająca środki do 
czyszczenia i konserwowania obuwia jak pasty, 
kremy, apretury. a w miarę rozwoju uzupełnia­
jąc te wyroby artykułami, za które pomimo iż na 
pozór zdają się bvć bardzo drobnemi fabryki nie- 
mie. ki*.- i zagraniczne, zabierają kraju znaczne 
kapitały, dając w zamian wyroby wątpliwej war­
tości. Artykułami tymi są na razie knotki do 
lampek nocnych, proszek do prania bielizny, któ- 
remi powinny zainteresować się nasze gospodynie 
oraz wosk szewski niezbędny w każdej pracowni 
obuwia. Wyroby te. przy miernym nawet zby­
cie. dają zajęcie kilku ludziom i to z klasy naju­
boższych.

Iluż ludzi znalazłoby zajęcie, gdyby publicz­
ność lunowała tylko wyroby krajowe.

Choć krótkim jest czas istnienia wymienio­
nej fabryki, i skromnym był jej zakres działania, 
dąży ona konsekwentnie do uzupełnienia swoich 
wyrobów, nie zrażając się wielkiemi trudnościa­
mi, aby tylko przyczynić się do rozwoju przemy­
słu galicyjskiego, a o ile możności wyrugować 
obcy.

—  W  Towarzystwie przyjaciół Sztuk pięk­
nych w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 
8 bm. o godzinie 11 rano losowanie dzieł Sztuki 
między członkówr za rok 1905.

—  W  Towarzystwie zaliczkowem (ulica 
Lwowska 1. 10) odbędzie się walne zgromadzenie 
członków ju tro w niedzielę o godzinie 3 po po­
łudniu.

—  W  czytelni im, Kilińskiego odbędzie się 
dnia 9 bm. w poniedziałek odczyt p. Z. Ziembic- 
kiego ,,0  straży ogniowej w7 Poznańskiem". 
W stęp wolny. Początek odczytu o godzinie 8-ej 
wieczór.

—  Nowe wynalazki. Najświeższy numer u- 
rzędowego organu patentow ego. (Patentblatt) 
ogłasza nadanie p. Z. Korosteńskiemu, prowizo­
rycznej ochrony patentowej na uniwersalną ma 
szynę narzędziową. W ynalazca, który od kilku 
lat w ydaje we Lwowie „Dźwignię“ , czasopismo 
poświęcone przemysłowi krajowemu, ma nadzie 
ję, że maszyna jego systemu będzie mogła kra­
jowym pracownikom przemysłowym i rękodzieł 
niczym  (jako tzW. maszyna pomocnicza) wcale 
dobre oddać usługi.

W  tymże samym numerze znajduje się też 
przyznanie prow. patentu Janowi Kędrze, z To- 
roszówki w G alicji na przyrząd, ułatwiający 
skierowanie ropy ku zbiornikowi nawet podczas 
gwałtownego wybuchu.

—  Komitet wykonawczy komisji gazówo- 
elektrycznej, pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Leo, rozpatrywał wczoraj oferty na 
rozszerzenie gazowni miejskiej.

—  Socjaliści i wolność słowa. Jeszcze oneg- 
daj odgrażał się „N aprzód", że socyaliści „poka­
żą ]). Głąbińskiemu, że niema on co robić w K ra 
kow ie." Jakoteż wczoraj, przed rozpoczęciem 
zgromadzenia, na którem miał przemawiać prof. 
Głąbióski, zbierały się przed ratuszem gromad 
ki towarzyszy, aby potem wtargnąć do sali i 
rozbić zebranie. Zamiar ten, całkowicie się nie 
powiódł, dzięki energicznej postawie policyi, 
straży ogniowej i komitetu urządzającego zgro 
madzenie. Socjalistów nie wpuszczono do sali

radnej, i musieli zadowolnić się kocią muzyką, 
której zresztą wewnątrz gmachu wcale nie sły­
szano.

Nie jesteśmy bynajm njej zwolennikami po­
lityki p. Gląbińskiego, sądzimy jednak, że taki 
terroryzm jakim  się posługują, socjaliści w obec 
swoich przeciwników, jest jaskrawem narusze­
niem wolności obywatelskiej. W dzieranie się 
zaś do sali, gdzie obraduje grono zebrane za ści 
śle imiennenii zaproszeniami, —  jest nawet 
zwykłym gwałtem publicznym surowo karanym 
przez kodeks karny. Dokądbyśiny doszli w ży­
ciu publicznem, gdyby stronnictwa używały 
przemocy fizycznej, w walce o zasady! Byłby to 
zupełny powrót do barbarzyństwa i średniowie­
cznego prawa pięści.

Repertuar teatru miejskiego.
Niedziela o godz. 3-c.iej: „ O b r o n a  C z ę s ­

t o c h o w  y“ , dram. hist. w 7 obrazach Juliana 
z Poradowa. (Ceny zniżone do połowy).

O godz. 7 „ T a m t e  n“ , sztuka w 5 aktach
Poniedziałek: „Starościc ukarany" tragedja 

w 4 akt. A. Nowaezyóskiegc.
W torek: „Miłosierdzie milczenia" sztuka w 

3 akt. nap. Mar.—  Ko.— „nowe prędy" dramat 
w 1 akcie Józefa Klemensiewicza.

Środa: „N iepoprawni" dram. w 5 akt. J. 
Słowackiego. Przedstawienie dla młodzieży. Ce­
ny zniżone do połowy.

Czwartek, Piątek i Sobota teatr zamknięty.

—  Śp. prof. Roman Rilat. Ze Lwowa tele­
fonują: W czoraj o godz. 7 wieczorem umarł prof.
literatury polskiej na uniwersytecie lwowskim 

Roinan Piłat w (3(5 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę o godz. 3 popołudniu.

—  Proces o demonstracje sanockie zakończył 
się —  jak ze Lwowa telefonują —  uwolnieniem 
wszystkich podsądoych od zbrodni gwałtu publi­
cznego z § 85. Natomiast zasądzono za zbrodnię 
gwałtu publicznego z § 83: Jana Korzeckiego na 
5 tygodni więzienia, Maurycego Landaua na 
miesiąc więzienia, Stefana Guta na 3 tygodnie, 
Jana Stranika na miesiąc i Wawrzyńca Stanika 
na 8 dni aresztu. Resztę oskarżonych zupełnie u- 
wolniono.

—  Z Nowego Targu piszą nam: Niezwykłe 
spady śnieżne w ostatnich dniach marca i w 
pierwszych dniach kwietnia pokryły ulice tak 
grubą warstwą śniegu, że jeszcze w tym tygodniu 
mieliśmy tutaj wyborną sannę. Obecnie zapa­
nowały dni ciepłe i prawdziwie wiosenne.

Po cichym karnawale u schyłku również ci­
chego postu, mieliśmy w tych dniach dwa przed­
stawienia teatralne, które rozproszyły nieco zwy­
kłą monotonność i nudy. W  ubiegłą niedzielę 
kółko amatorów odegrało na cele dobroczynne 
„Grube ryby" Bałuckiego. Sala „Sokoła" zale­
dwie pomieścić mogła liczną publiczność, która 
bawiąc się wybornie, hucznemi oklaskami na­
gradzała grę amatorów, z pośród których wyróż­
nili się pp.: Ołpiński i Jost. oraz panna Chowa­
niec. W czoraj z równein powodzeniem wystąpił 
z wieczorem humorystycznym znany nam mono- 
logista p. Chorąży, którego monologi, szczególniej 
„Znowu defraudacja..." i „Blagierski ajent do 
wszystkiego", wywoływały wśród publiczności 
ciągłe wybuchy szczerego śmiechu.

Wkrótce opuszcza nasze miasto sekretarz 
namiestnictwa p. Porch, powołany do kierownic­
twa starostwa w Żywcu. Rzadkim taktem, do­
brocią i wyrozumiałością jako urzędnik, niezwy- 
kłemi zaletami towarzyskiemi w życiu prywat- 
nem, zjednał sobie p. Porch w naszem mieście po­
wszechną miłość i szacunek, to też na nowe sta­
nowisko towarzyszą mu, ogólna życzliwość i szcze 
re życzenia.

—  Z Niepołomic donoszą nam : W  112 roczni 
cę bitwy racławickiej urządził tuteiszy Sokół 
uroczysty wieczorek muzykalno-wokalny w sali 
kasynowej. Program wypełnił treściwy odczyt o 
bohaterze z pod Racławic dyr. p. J, artystyczna 
gra na skrzypcach i mandolinach p. G. i mło­
dzieży krakowskiej, pełna życia i uczucia dekla 
macja p. Z. i staranne odegranie sztuki scenicz­
nej „Ilum inacja". W ieczorek zakończył piękny 
żywy obraz, przedstawiający Anioła (Alegorja 
Polski) roztaczającego swe opiekuńcze skrzydła 
nad rannym i umierającym powstańcem.

Ze świata
* Policzkownie w armji uieieckiej. Sąd wojen 

ny 27 dywizji armji niemieckiej rozpatrywał 
przed klku tygodniami sprowę podoficera bata­
lionu pionierów N. 13 niejakiego Riidigera oskar­
żonego o znęcanie się nad żołnierzami .Udowodnio 
no nni 50 wypadków, w których biciem po twarzy 
starał się podnieść inteligencję w rekrutach —  
W  służbie i puza służbą stale argumentem jego 
wobec podkomendnych byio policzkowanie. 23 
grudnia z. r. przyszedł do koszar trochę podpity

Wyjąwszy bagnet z pochwy, zaczął wyprawiać 
straszne awantury, w końcu zaś rzucił się na je­
dnego z żołnierzy chcąc go przebić.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
go na degradację i na 5 (!) miesięcy więzienia.

* Ludność Nowego Yorku. Według obliczeń 
„Herolda" liczy obecnie ludność tego największego 
prawie miasta 8,200.000 mieszkańców t. j. o milion 
tylko mniej od Galicji. Promień miasta wynosi 19 
mil angielskich od ratusza głównego. Ludność po 
większa się o 18 osób na godzinę. Obecnie zaczyna 
zyskiwać coraz więcej zwolpnników osiedlenie się. 
na przedmieściach, zwłaszcza New-Jersey i Long 
Island zaludniają się gwałtownie.

W' najbliższym czasie ma zniknąć w Nowym 
Yorku jedna z najciekawszych dzielnic, a zara­
zem najbrudniejsza tj. chińska.

* Wędrówka przez Afrykę. Angielskie gazety 
donoszą o eiekawem przedsięwzięciu jakie podjęła 
kobieta, miss Hall. Oto wybrała się w wędrówkę 
przez Afrykę, którą przebyła całą w ciągu nieca­
łego roku. W  czerwcu przeszłego roku wyruszyła 
z Ghinde, miejscowości na wybrzeżu wschodniem 
Afryki należącej do Portugalczyków. Przed sze­
ściu tygodniami dobiła do Kairo. Podczas całej 
drogi towarzyszyło jej 30 negrów, a kilka razy 
znajdowała się w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Gałe tygodnie nie spotykała żadnych białych i 
nieraz dłuższy czas żywiła się tylko konserwami. 
Lwy nieraz podchodziły tak blisko pod obozowi­
sko, że tylko z trudem można je było odpędzić. 
Największe niebezpieczeństwo przebyła na gra­
nicy posiadłości niemieckiej. Nie chciano jej pu­
ścić bez opieki wojskowej, a właśnie ta opieka na 
raziła ją na największe niebezpieczeństwo. Wysta 
wioną była niejednokrotnie na napaści i dopiero 
zawarcie przyjaźni z jednym z wodzów czarnych 
umożliwiło jej dotarcie do Egiptu.

* Tajemnice pijaczek. W  jednein sanatorjum 
przeznaezonem dla leczenia pań z nałogu pijań­
stwa, urządził dyrektor zakładu osobne muzeum, 
w którem zbiera przyrządy, jakich używają różne 
alkoholistki płci pięknej, aby przechowywać po­
tajemnie alkohol i upijać się. Zebrał on te okazy 
przez kilka lat od swoich pacjentek. Niektóre z 
nich są bardzo oryginalne i pomysłowe. Tak n. p. 
w jednej z gabilotek znajduje się zwykły zegarek 
stojący. Ostatecznie nic cipkawego, a jednak miał 
on takie urządzenie, że mieścił w sobie ni mniej 
tylko 1Vl> litra wódki. Obok leży mufek, bardzo ła­
dny i elegancki. Na zewnętrznej stronie fantazja 
właścicielki przypięła bukiecił sztucznych fijoł- 
ków. Przy bliższem badaniu okazuje się je­
dnak, że ów bukiecik kryje szyjkę baloniku tkwią 
cego w mufku, który służył do napełniania alko­
holem. Udając, że mufkiein się bawi, właścicielka 
przyciskała pp.: ustami kwiaty (balonik) i „pokrze 
piała się"

Osobna . szafa zawiera książki, a właściwie 
flaszki w formacie książek. Na grzbietach widnie­
ją napisy i książek do nabożeństwa, biblji, a nawet 
kilka„tomów“ Szekspira. Wszystkie te poważne ty 
tuły miały służyć za maskę dla jak największej 
ilości alkoholu. Także i wachlarze mogły służyć 
ku temu celowi. Są tam niektóre, do których wnę­
trza zmieścić można było Vi litra wódki. Zwykle 
posiadają one misterne wydrążenia w oprawie. 
Oprócz tych bardziej pomysłowych przyrządów 
są całe masy więcej prostych jak portmonetki, 
główki od parasolek, pierścionki, etui na zapałki 
lub papierosy.. Wszystko to służyło pacjentkom 
zakładu na to, aby ułatwić im kryjome upijanie 
się.

Najnowszy sposób upijania się jest taki: nale 
wa się na dłoń jakiegoś silnego likieru, albo wódki 
i wciąga nosem. Nawet mała ilość wystarczy, aby 
zupełnie oszołomić.

Książę Wilhelm Karol August Schaumburg 
Lippe zmarł przed kilku dniami. Był on wujem pa 
nującego obecnie księcia Schaumburg-Lippe.Uro- 
dził się 12 grudnia 1834 w Biickeburg, liczył więc

„MYDŁO MACIERZANKOWE
tiifco W. BRACHA z Tamowa,

i.Vijicp»ze injuio toaletowe, ttla łiU IA tłk a Ż ifti  
WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czer­
woność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, lupie®* 
z głowy i Ł p., gubi radykalnie. —  Cena mydełka, 
Cu I’ d .—  Do nabycia w wyłączn. składzie fabryczn.

Bkłaa apt. „Sanltas", Kraków ul. Dioga 16.
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obecnie 72 bit. Należał da izby panów jaka doży­
wotni członek. C ó r k a  je g o  KajrOlina wys.-t i w n i­
k li 1886 7.ii maż,za. obecnego króla. Wiirtruibergii.

Kównocłzaśni.' zmarła je.uo synowa k/iążna 
Luiza. Karolina, Józefina, Tyra. tftja Stliaiiiu- 
burg-ł ippe. Była ona córką króla Danii, i 'rodziła 

'kię 1~ Intela 185 r. w Kopenhadze. 5 maja 1 .■»!)•'> 
w rszła za mąż za księcia Ki y doryką 8ch;usi*dnirg 
Lipper Pozostaw :a troje dzieci: księcia Chrysfjana 
i księżnę M irję Stefanię.

* B ra fa h o jn liro . W Floridsdorfie zdarzy! sio 
we wotrek straszny wypadek. Do sta.rmzki Anny 
Mayer. przyszedł jej syn dumagająi: ię gwałto­
wnie 2D0 kor. Ta nie chciała inn i-, h ćłfie z czteo 
powstała sprzeczka. Ostatecznie matka chcąc 
sprawę rozstrzygnąć przywołała drugiego syna 
młodapego. WfcfU między brafhni powstałą wielka 
sprzeczka, pwjem bójka, wśród której starszy prze 
bil miooszego nożem. Kiedy krwią ziany upadł w 
pimwszej chwili morderca rzucił nm się na ratu­
nek, ale potem znowu do noża sięgnął Ostatecznie 
żandarmi wezwani przez sąsiadów obtzw ładnifi 
moidercę i oddali dofeufir.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW  
W . BARABASZ  

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. —  B. 
Dom W-go J. F. Fischera.

Telegrami}.
(z  d n ia  7 k w ietn ią )-

Pertraktacje.
Budapeszt. W ęg. biuro koresp. donosi z 

'Wiednia: W eckerle konferował z Kossuthem i 
Apponyim , poczem ndał się do Fejeiwarego, na­
stępnie do Bnrgu na posłuclianie. Posłuchanie 
trwało godzinę.

Weckerle oświadczył dziennikarzom: „Spra 
wa nie jest jeszcze gotową.“

Weckerle konferował potem z Kossuthem, 
Andrassym i innymi członkami koalieyi, po- 
ezem Andrassy udał się na posłuchanie do ce­
sarza. Ponieważ W ećk erle" świadczył, że gdyby 
Andrassy objął prezydjum gabinetu, Weckerle 
ob jąłby  tekę skarbu, sądzą, że posłuchanie A u­
di assego pozostaje z tem w związku.

Budapeszt. W ęg. B. kor. donosi z W iednia: 
K onferencja W eekerlego z przywódcami koali­
c ji  trwała do godziny trzeciej nad ranem. R o­
kowania tdczą się nad kwestją zapewnienia 110 
wentu rządowi udziału hr, Juliusza Andrassego, 
na co szczególnie Wekorlo kładzie nacisk. —  Nie 
jest jeszcze rzeczą wykluczoną, że uda się An­
drassego nakłonić do przyjęcia teki ministerj ał 
nej.

Budapeszt W ęg. b. kor. donosi z W iednia: 
brallia Juliusz Andrasśy powrócił o godzinie le j 
z audjencji u cesarza, która trwała pół godziny 
—  Jak słychać cesarz wezwał Andrassego, aby 
wziął czynny udział w utworzeniu gabinetu i 
ewentualnie objął prezydenturę. Hr. Andrassy 
zastrzegł sobie c/as do namysłu i prawdopodob­
nie w ciągu dnia dzisiejszego zjawi się jeszcze 
raz na audjencji aby po szczegółowej konferen­
c ji  z przedstawicielami koalicji dać stahówczą 
odpowiedź. Utrzymują, żc utworzenie gabinetu 
będzie jeszcze dzisiaj dokonanem.

Budapeszt Węg. b. kor. donosi z W iednia: 
Franciszek Kossuth oświadczył wobec zastępców 
prasy, że obecnie toczą się rokowania, co do o- 
soby prezydenta ministrów. Kwestja ta bezwa­
runkowo będzie rozstrzygniętą w ciągu dnia dzi 
siejszego. Dr. W eckerle udał się do Pcjervarego 
aby z nim konferować.

Eksplozja kotła.
Wiedeń. W  tutejszej fabryce materyałów 

nieprzemakalnych firmy Elsiuger nastąpiła dzi 
siaj przed południem eksplozya kotła. Kotłowni- 
ca uległa zburzeniu. W iele osób leży pod gru­
zami. Szczegółów na razie brak.

• Wiedeń. Podczas eksplozyi w kotłowni El- 
singera zostało 2 robotników zabitych, 20 zra­
nionych, w tem 8 ciężko; 3 robotników brak.

Wiedeń. Skutkiem wybuchu w fabryce El- 
siugera straciło życiie dwócli robotników, a 20 
odniosło rany, z tego 8 ciężkie. Trzech robotni­
ków dotąd brak. Sifa wybuchu była tak wielką, 
że przechodnie na ulicy zostali rzuceni na zie-

ns,ię. W  okolicznych domach wyleciały wszyst­
kie szyby.; Obecnie poszukuje straż pożarna, bra 
kujących jeszcze o*ób.

W ybuch Wezuwjusza.
Neapol. Podczas nocy trwała czynność W e- 

ziiwju^za dniej. Wulkan wyrzucał wielkie blok: 
kam ii ,f:ue aż do ttwonji, dolnego. Nie można 

^twiurdzić., u ile ucierpiał dworzec wyższy, gdyż 
dostęp do niego je ft  nadzwyczaj trudny. Strugm 
lawy od struny pompcjnńskioj płynie dalej, nic 
zagrażając jcdnffk ludności. Z Nowego krateru 
płynie la\*.?i. w kierunku Boseolroease i wdziera 
się- cło winnic. St: moimi lawy zbliżył sic; do Bos- 
cotreoiise na 6— 7 kilometrów.

Boscotreease. Z kraieru W ezuwjasza płynie 
lawa-bez przerwy, w dwóch kierunkach, tj. na 
miejscowości Torziguo i Boscotro&astt. Dotych­
czasowy wylmcji nie wyrządził wielkiej szkodyj 
wśród ludności panuje. jednak zaniepokojenie.

Neapol. Zarząd miasta Boseotrefease, prosił 
telegraficznie' prtfekta Neapolu o prz.yslanie ocl- 
działu wojska dla oc hrony ludności, która mu­
siała opuścić- mieszkania, oraz aby incli kole j0- 
wy hył przez całą noc utrzymywany. Prcfukt wy 
dał odpowiednie polecenie. W  'NePpolu pada je ­
szcze ciągle, lekki deszcz popiołu.

Choroba ks. Biilowa.
Berlin. „Nordd. A llg. Ztg.“ donosi, żc ks. 

Biilow ma fcię k-pit\j. Nu razie nie wolno mu 
jesźczo wychudzić z domu.

Berlin. Stan zdrowia ks. Biilowa stale się 
poprawia.

Ograniczenie emigracji.
W aszyngton. Kom isja im igraeyjna Izby re­

prezentantów opraoowala ustawę, mającą na ce­
lu ograniczenie im igrabji do Stanów Zjednoczo­
nych. Projekt postanawia, że każdy mężczyzna, 
chcący przestąpcie gttmicc Stanów' Zjednoczo­
nych, musi się wykazać posiadaniem gotówki 
25 dolarów, zaś dorosła kobieta gotówką 15 do­
larów. —  Jeżeli im igrujo rodzina, to głowa ro­
dziny musi się wykazać 50 dolarami. Imigranci 
ponad lat 16 muszą się wykazać, żc umią czytać 
i pisać w jakimkolwiek języku. Osoby duchowo 
upośledzone cieleśnie słabe, oraz dotknięte choro 
barn i nie mogą imigrować.

Pogłoski o strejkn kolejowym.
Petersburg. Pet. aj. teł. zwróciła się do 

władz o wyjaśnienie pogłosek, jakie się pojawiły 
w prasie, o możliwości ponownego ogół;i.ago..rtrei 
ku kolejowego. W edług inform acji kierowników 
zarządu kolejowego, uważają w całej R osji 
strejk taki za niemożliwy, zarówno ze względu 
na poczynione przez władze zarządzenia, jak z 
powodu, że cały personal jest przeciwny strej- 
kow i w obecnej porze.

Odznaczenie wojskowe.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń w ojsko­

wych donosi,'że ■ Franciszek Georgi, komendant 
16 p obr. kraj. w Krakowie, otrzymał order że­
laznej korony III kl. z uwolnieniem^od taksy, zaś 
lekarz pułkowy I kl. dr. Tadeusz Józefc/yk przy 
32 p. obr. kraj. w Nowym Sąvzu zloty krzyż za­
sługi z koroną.

Choroba jenerała 0 0 . Jezuitów.
Kolonia. „Kolniscthe Ztg.“  donosi z Rzymu, 

że jenerał jezuitów O. -Martin zachorował niebez­
piecznie i został opatrzony S\v. Sakramentami.

Lubiana. Sejm Kraiński został odroczony.
Wiedeń. Kierownik ministerstwa sprawiedli 

wości przeniósł radcę sądu krajowego i naczelni 
ka sądu powiatowego w Głogowie Bronisława 
K ijasa  do Rzeszowa i zamianował sekretarza 
sądowego Stanisława Turskiego w Rzeszowie rad 
cą sądu krajowego dla Jasła.

Opawa. K oło Frydka zgorzała walcownia 
austr. Tow. hutniczego -dłuta K aniow a1* zatru­
dniająca 200 robotników.

Nagohl. Do 7 wibdzorem wydobyto 7 pod gru 
zów 50 zwłok i 30 ciężko rannych. Liczby''lekko 
rannych nie można było stwierdzić. Jeszcze wie 
le osób znajduje się pod gruzami, które w ciągu 
nccyr mają być usunięte.

Paryż. W  Roubkt przedstaw ił dep. Ribot na 
zgromadzeniu program umiarkowanych repu­
blikanów. Gdy ze zgromadzenia, tego powracał 
na dworzec senator i b. prezydent gabinetu Me- 
line, zwolennicy partji rewolucyjnej opadli go 
i w ybili szyrhy i latarnie powozu. Mełine zdołał 
schronić się na dworzec.

MDESŁANE.
Rubryka ta nie pocłiodzi od Redakcji, za nią tea 

nie odpowiada.

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerw ow ość i brak energii, 
przywraca Siitiatogen na no­
wo odwago Jo ia i sil A  
żywotne. ... Świetne opinie 
w ięcej niż 3000 profesor,ój£ 
i lekarzy. I)., nabycia w ap­
tekach i Jrogaryach. — B ro­
sza y  rozsyła dar ino i opła­
to ie Bu ner & Co, Berlin S 
AV.-i,S Joneralnc z as te,™  w o 

C Brady, "Wiedeń I.

Vszędzie d o  n a b y c i a

A io z b cc lit j' K r a m  m i z,ębv c z y m  j e  C * R  
b b ib  m i i " r d r a w ł ju t.

III" "I IM. Ł . m —

Po pow rocie z kilkuletnich studyów -z Paryża 
objęłam kienm ek artystyczny zakładu fotogra- 

liczuego pod lirma

JULIUSZ HEN
zarazem zawiadamiani Szanowna Publiczność, 
że z dniem 1 kwietnia zakład mój będzie prze­
niesiony do dawnego domu po śp .Walerym 

Rzewuskim ulica Kolejowa Nr. 11.
Klementyna Mien.

Br. Jan Fraczkiewicz
lekarz szpitala Bonifratrów i sekundaryusz 

szpitala św. Łazarza
przeprowadził się i ordynuje (3 4>

ulica Jabłonowskich 1 2  (n a p r z e c i e  U n iw e rs y te tu ).

PIĘKNOŚCI zdobyć niepodobna 
Irzeua umieć ją  zachow ać przez 
osoby, przez nią uposażone zo ­

stały. Aby dojść do tego, należy
SjjpS* używać tylko środków  prawdziwie

kiM JnmienieziiYch, jak: Crema, Po udrę i 
£ mydło Simona. —  Należy urnkać tał- 

• :,.szerst\i i podrabiań i wymagać pra­
wdziwą firm tyj Można nabyówszęd^i.N

Przy zranieniu okazuje się często poirza- 
łia użycia dobrego środka opatrunkowego. Otóż 
najlepszym i najpewniejszym, jaki się dotąd o- 
kazał wskutek swego ochładzającego działania 
służącego przeciw wszelkim zapaleniom jest w  
całej m onarcbji uznana domowa maść pragska 
z apteki B. Fragnera c. k. dostawcy dworu w 
Pradze, ponieważ zaś maść powyższa nawet 
przy kilknletniem przechowaniu nie zmienia się

l R S g 5 i r ^ 5 1 [ i g 5 1

wykonuje drukarnia „Głosu Narouu41 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7.

I i = c = i i [ t ^ l l c a - i i i c a 3 i l c 3 a 3 l

^ M I I F T A T  Wino naturalne po 40 ct. za litr, Ko- 
W W  ■  ■  ■ ■  ■ niaki, Rum, Śliwowicę, Herbatę|po!ecają

lir. N1EC 1 SPÓŁKA. Kraków, Rynek główny 25 (Omach Banku Galicyjsk). J



i P T E K A
Fortunata

g^ALEW SKIEGO
w Krakowie, Szczepański

poleca
n a stg p u ją o e  w y r o iy  w ł a s n e :

P e l r o g m  „Jahra“ , w yśm ie­
nity środek do konserwow a­
nia w łosów , usuwa łupież i 
swąd z głow y, wzmacuia ce­
bulki w ło owe i zapobiega 
w ypadan iu .— Flakon kor. i  

< i 4. 170 5 '1
„Jahra K a l l  c l i l o r l e i i m  p a ­

s t a  d o  z<?b«ivi , w ybicia zę­
by, dęsinfekeyonuje i k naer- 
v>n]e jamę ustną. — Ti Mi 
80 bal.

„Jahra“  a i i t y s e p t y c ^ n a  w o -
( la  d o  u s t .  zuakomita w o­
da d> utrzymania odrowych 
zębów i do płukania ust. — 
Flakon kor. 1.20.

„Jahra ‘ w a t a  M e n t o f o r m o -  
l o u a ,  w ypróbow any środek 
przy katurach nosa. — P u ­
dełko 40 bal.

K r e d y t  o s o b i s t y  d l a  j T r z ę -
I l l lk O w , Oficerów, Nauczycieli etc. 
Samoistne Sto w arzyszenia Os<czę- 
Iności i Zaliczkow e Związku Tfrzę 
Iników u-zielają na przystępnych 
var< nkach także na długoletnie spła- 

Ity pożyczek osobistych. A g e n c i  
w y k l u c z e n i .  — Adresów T ow a­
rzystw  u lziela  się bezpłatnie Z e n -  
i r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e m -  
re r e i n o s ,  W ie  n, W  i p p l i  n g  e r- 
: t . a s s e 25. 729 39

P R Z Y J M Ę
fnteligentną panienkę z ukoń­
czoną klasą 7-rną, biegłą tak­
ie w języku ruskim, a wieku 
lajw^żej 15 lat, na korzystnych 
/arnnkach do nauki w dro- 
Uieryi. Przy zgłoszeniu świa- 
nmtwo i Intogralia. M. Kryni­
cki, tireguerja w Sanoka. 7s7 3

ludzik konkurencyjny
w edług syste ­
mu amerykan 
skiego w każ 
dem położeniu 
idący, d o b r e j  
k on s tr  uh c y  i, 
z trzylerniy pi­
semną g\\ are.i- 
cyą za di-br, i 
dokładny ched 
Cena zł. l -45, 
przy odbiorze 3 

i sztuk 4 zł., z 
tarczą wieczór 

sw lecącą T65, 3 szt. 4‘50.

lahczkąkprzez Hannsa K .nrada
T. fabrykę llr iłs , lir. 1230 (Czechy) 
Bogato ilustrowane cenniki z prze­
szło Gl’0 rycinami zegarów , towa­
rów srebrnych i złotych, w ysy ła n a  

ądanie gratis i franko. 2228 2

Gwarantuje
Apteka Cl. B n l a i s y
za to, ze w prow adzo- 
neprzcz nią w handel 

cudow nie dzia ajace prawdziwe 
angielskie B a l a s s y  m l e k o ogór­
kowe jest nieszkodliwem  dla twa- 

| ^ z y .  T y l ko jeden raz m ogą nasze 
^ K im y  zamów ió na próbę B a l a s sy  

mleko ogór. a przekonają się, że 
ten środek piękności usuwa na­
tychmiast piegi, plamy wątrobia- 
ne, pryszcze, w ągry i inne nteczy- 
sto.ściz twarzy u czyni „bijaze gład- 
kiem, m łodocianem  i św-eżem. — 
Flaszka K . 2. do tego prawdziwe 
angielskie m ydło ogórk K . 1, pu- 
dtr K. 1,20 i cri im- ogór. K. 2.

l)o  nabycia w  Krukowie u 
R e i  m a i Sp. i w każdej aptece, 
drogerji. M. Schwarz a p '. Przem yśl. 

“ Ostrzega się przed naśbidownict.

Młodym i ztarzzym mc.cz. moi"
poleca się pouczającą nagrodzoną 
>roszurę w nowem pom nożonem 
Wyuaniu Radcy lek. Dra Mullera o

fuhurzeniach nerwów i  systemu
sexualnego,

ak ownież o ich leczeniu. W ol- 
a przesyiaa w kow ercie za 1.20 

K. w  znaczk. peczt. 949 52
  Curt Robsr, BrauuichwBig.

Tym  znakiem ochroniony  Feliera Fluid Jeczv ciem ienia, g«*c 
cowe .i reumatyczne, kłucie, rwangjahftl głowy, influenzę i inńe 
w skut-k  zaziębienia pow stałe doi- g  i -roś- i. 1? małych lub 6 
podw ójnych  flaszek frai ko 5 ' o r. - Zamówień'-a 'adresować: 

E. V. Feller. StT.bica E's.tplctz. f 0 (Krnaryn). .‘••OS

Fo tym z n a k  u 
poznaj się skle­
py w fttórycli

••przedbje się wy łą ­
cznie S  I N G Ę R A  
maszyny do '-szycie;--

Piersszs [iraj.fî r̂ a dpt8tijczE!]ci! epiiia
Wola Duchodta Pocsla Podgórze

Zalecamy na lwięta: wyborne
Gotowe ciasto do pieczenia] czekoladowa korzenna paczka 75 h 
(daj4 pieczywo na S osób)[angielskie, zd rowi a  paczka 65h.
Le g  o miny  »puddinp« \ różne smaki owocowe po . 12 h.
(legomina dla 6 osób) j czekoladowe po . . . . . 25 h.

PNOSZEK DROŻDŻOWY P O ................... 10 H
CUKtER WANILIOWY P O ................... 10 H.
WANILIOWY PROSZEK DO SOSOW . 10 H.

Singer Kam?. Tom. akr. B p  do sapa
Krckóir, Szpitalna 40.

F I Ł F E :  F I L I E :
Kraków, Kaźmierz, W olnica. Nowy Sącz, Jsgu-llońska.
Chrzanów, Mickiewicza. Sanok, .Jagiellońska obok Kółka
Tarnów, Wałowa 1;,. rolniczego.
Rzeszów, Trzęciego maja 5. Jarosław Krakowska 30.
Tarnobrzeg Rynek. Łańcut, Rynek.

O stnegam y naszych P, T. O dbiorców  przed maszynami, kt£re do­
starczają inni kupcy pod nazwa „Oryginalne Sintrer»“ . Ponieważ 
nasżych maszyn do szy ia nie oddajemy- nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera“ — są w n S lepszvm  wypadku stare, używane 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiaue, za k !.óre my ani odpow iedzial­
ności nie przyjmujemy, ani też do takow ych potrzebnych części 
nie dostarczamy-.

Wyroby te są do nabycia we wszystkich sklepach 
spożywczych; jeżeli gdzie brak, prosimy odnieść 

się wprost do fabryki. Tjh 5

e=
H a j l e p s j ?  t ł u s z c z  r o Ą m j

o w o c ó w  k ok osu  jest jedynie około reku 1902
r u /ju t.n v  i p o l e c o n y  p r z e z  c .  k . Z a k ła d  d o s w ia .i  

p za ln y  "dla ś r o d k ó w  s p o z y w c z y c ń  p o w s z e c h n e g o  
a u s t r y a c k if ig o  z w ią z k u  a p te k a r z y  

j a k o  n a j le p s z y  t l u n  d o  p o t r a w  t e r a ź n i e j s z o ś c i

s f P

li  ,

z  t a t r y k i  K u n e r o lu  t ir m y

EMAKUFL KHUNER & S9HN, WIEN
c. i k. dostaw cy dworu założonej w  r. 1»80.

prawdziwy wtenczas, gdy opakowane 
i  zaopatrzone słowem  „Kunerol 

i marką ochronną.

W A Ż N E
dla wyjeżdżających do Brazylii!

S Ł O W N I K
P O R T U G A L S K O -

P O L S K I
opracowany pod redakcyą F. B. Zdanowskiego 

wyszedł z druku.

Nabywać można u F. B. Zdanowskiego w drukarni 
Władysława Teodorczuka w Krakowie, ul. Zielona 7 

oraz we wszystkich księgarniach.

Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. 
„  w skórzanej „  8 „

kor. =  2 rb. 80 kop. =  5 mk. 
kor. =  3 rb. 20 kop. =  5 mk. 40 pf.

:£&SSSi**«

!•>:• • •

3 le tn i a  pisemna p w a ra n e y a !
Bez k o n k u r e n r .y i !

! ! !  5  K O R O N ! ! !
Wspaniały szwajcarski Anker-Remontoir 

zegarek, systemu Roskopf, o doskonałym, 
silnym automatycznym werku, zabezpieczonym 
jancerzem, z pięknym em aliowany iu cy- 
erblatem (nic z papieru), w eiegan 'kiej. 
uklowej oprawie, opatrzona plombą ochron­

ną, idący 30 godzin (nie 12 godzin), p o ­
siadający ozdobne, złocone wskazówki, 
doskonale uregulowany, z 3-lctnią pisemną 
gwaraneya za sztuKę . . . .  Kor. ,V— 
ten sam ze wskazówka sek. . ,, Cc—

W  elegauckiej srebrnej oprawie bez w skazów ki sekund. „  10* —
taki sam z w skazówką s e k u n d o w ą ............................................................, 12’5J

Zamiana dozwolona, lub zwrut pieniędzy bez żadnego potrącenia.
W ysyła za zaliczką. 414 0

Pierwsza fabryka zegarków HANN3 KONRAD w Brux (Czechy) Nr. 349.
B oga to  illu stro w a n y  k a ta log  z p r z e s z ło  100 0  w zo ra m i w ysy ła  s : ;  każdem u 

na żą d a n ie  d a rm o  i o p ł .

Riźis dla U W. Sflckesiefetsr!
Z - Ą

Z. Kutrzeba Kraków, Wiślna 11
polooa

W  WIELKIM W YBORZE OBRAZY RET.IGIJNE, PATRYOTY- 
CZNE I RODZAJOW E. RAMY I OPRAW Y OBRAZÓW  OD, 
NAJTAŃSZYCH DO NAJWYKWINTNIEJSZYCH. -  HRUKi 
KOŚCIELNE. —  KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTW A. —  WIDOKI 
KRAKOW A (AKW ARELODRUKI) TONDOSA I JULIUSZ A i 
KOSSAKA. —  AGENCYA KRAK. TO W . PRZYJACIÓŁ SZTUK i 
PIĘKN YCII. — ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI USKUTECZNI A 

SIE DOKŁADNIE I SZYBKO. 760 8

Pracownia

Szat Liturgicznych
M A R Y !  M R B E L

URZĄDZĄ W YSPRZEDAŻ ORNATÓW i KAP W E 
WSZYSTKICH KOLORACH PO CENACH Ba RDZO 

N I Z K  ICH .
M ary a Korbel. 

Kraków ul. św. Jana i. l. II. p.

W



¥ T  n i f i  j n  Każdy kawałek mydła z nazwiskiem „Schicht", jest pod gwa 
U  W S g f t .  rancją czysty i w olny od wszel. szkodliw. części składow ych.

m yd ło  S c h ic h ła
(z  jeleniem lub kluczem) i

nailepszem, a w  u ży c iu  m jla ń sz e m  do każdej 
bielizny i  do każdej metody prania

25.000 kor. zapłaci firma Georg Schicht 
B w Aussig, każdemu, kto wykaże, że jej 

5 ^  m ydło z nazwiskiem » S c h i c h t «  zawiera
a- .a-i

Ko mule tnę
BgpriBij dla psio i ii i s
zestawiono i polecane przez A\ W i t .  
P r o f e s o r ó w  g i "  k o l o n i i  i p o i - ' ż u j  -
ctw a na U n iw ersytecie  .Tuundlon- 
skim. sprzedaj' w tocznie SKŁAD  

APT<G€XAY
Mag. farm. J .  K l e m e n s  e w i c z o w e j

w Krakowie, Karmelicka 15.

a

1 'd fi*® n « ■
rnmiim %t ftp P i l i s z & isf I

Sszczucłsl piiskUB
p raw m o o .;h i- ’ i.i<.>ny. -. ń t ł i  natych- 

w  p r -• ■.■ i;v i  v i g  d z in — nie 
zostaw ia  żadu "i pbi-skwy w  dom u, 
za i i | a noty.o i: i 1 .iskw y w raz
z ;  iiio k io ii , s kuchenne, pru-
s a -  h.nuUuii ., . c tw o  u  p taków
i kur. Cena bru natn ego, 15 k oron  
cz y sto  b ia łego  w e  flaszkach a 25, 
55, 1 80, 2-50. — K ażda flaszka zao 
catrzona  cu łk ow itym  adresem  fa- 
Srykanta. JO H A N N  L L F fl  [N G E R , 
W ie n  X I, H auptstrasse 134 —  Ż ą ­
dać ty lk o  1 flaszki L iift ln gera  w  
głow n vm składzie J r t z c l a  l l t i u a -  

k « ,  K raków , ul. S zew ska  5 ,

Kartofle do sadzenia

„GLORIA*
zarówno wytrzymałe na mokro 
jak i na posuchę, przy najwyż­
szym procencie skrobi i plenno­
ści; 5 kg. wore zek po 1 kor. 
5 0  k g .  worek 4 kor. Większą 
ilość jak 50 kg, można zama­
wiać u Syndykatu Tow. Rolni­
czych w Krakowie. — Zarząd 
dóbr Al. hr. Marasse w Jurko­

wie p. Czchów. 771 3

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE

T0BSR8 GlimOUJE
00 C ELÓW S n n i T n R I l Y C H  -  P O L E C A J ?  

Reira i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
C E N N I K I  D A R H O .  W Y S Y Ł K I  D Y S K R E T N E .

fi. il xK O W  
U L I C A  S Z P I T A L N A  L . 19.

Posiada wyłączną sprzedaż znakomitycii Tuchow skich

SZYNEK, i KIEŁBAS
czysto wieprzowych, które poleca, na uadcho- I  

dzące święta. 738 6

J e s t  n a j l e p s z y m  
m  ś m i e n i e  I

n a t y c h m i a s t o w a  u lg a  
przy cierpieniach piersiowych kaszlu, kokluszu katarze organów 
oddechowych, astmie nienormalnośoiom oddeohu, bólom gardła 
wszelkiego (Odzaju Pijcie tylko 2 szklanki dziennie, a bę­

dziecie zmuszeni pow iedzieć sobie : 732 2

„0 gdybym był przedtem wiedział o tam!“
A . i "karz G .  F a s s m a n n  Kiralhida, W ęgry.

I pudełko 2 korony od 3 pudełek wzwyż przesyłka bezpłatnie

NOWOŚĆ! Praktyczny i niezbędny w  celu otrzymania 
silnego połysku u podłóg i posadzek jest

W o s i  p o d ł o g o w y
gouoLjaa,

Posadzki nim zapuszczane można wilgotną s .ierką zm yw ać. — Prospekt 
. Oarmo. — W yłączny  skład u  firmy l t E J M  i  8 P O L K .A . Kruków.

R y n e k  37  Ł .  A —B .  726 5

iasslś&órsy
Chroń 

twoją żone.
[Tądla każdej rodziny nadzwyczai] 

ważną książkę wysyła za nadesła- i 
niem 90 h.w mamach austr P A 

datpaBerlinS U 231 Lin-
denstr.50

Interes poważny
dla rolnika przem ysłow ca w m ie­
ście K rakow ie do odstąpienia. — 
Inform acyi udzieli Zarząd Hotelu 
Saskiego między g. 12 a' 1 w  po­

łudnie. 768 3

Północno Niem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd.)

eneralna Agentura dla Galicji *
we Lwo~rie, ul. Gródecka 93.

Zarządca dóbr
z  2 0  letnią praktyką w  wie­
lkich gospodarstw ach obzna- 
jom iony w e szelkich gałęziach 
gospodarstwa, oraz gorzelni- 
ctwie, z chlubnem i świade­
ctwami, poszukuje posady ka­
walerskiej, lub na ordynaryę, 
od I-go kwietnia. Zgłoszenia 
pod; L. T. do Administracyi 

„G łosu  N aroduA

Kwarantana dla pasa­
żerów z G alicyi zo­
stała zniesioną w obec 
czego pasażerowie do 
Ameryki m ogą zaraz 
z Bremen odjeżdżać.

egularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z B r e m e n ,  
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH AM ERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galyeston) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc.
Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Lloyda
w e  Lw ow ie, ul. Gródecka 93.

Koresp. w język ach: polskim, ruskim, niemieckim. 2 9 1

• i—*
SC

Fabryka: Berno, Zrlle 38.
llillionp filio ■ w K r a k o w ie  tylko ul. św. K rzyża?, 
[l. lo llu  I Jo . we L t r m r ie  tylko nl. SykstusKa 26.

Zam ówienia z prowincji w ykonyw a się skrupulatnie-
Uobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres.

PORTER ŻYWIECKI
bez konkurencyi — poleca firma 722 10

LUDWIK LAZAR Arcyksiąięcego browaru, 
w Krakowie, ul. św. Anny L 3. Telefon 423.

1
H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie bandażysta 

i  ortopedysta
z Pragi, poleca sw ój

Z a k ł a d
8andażo-ortho- 

p. edyczny
W KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L, 9
w asnego w yrobu

b a n d a ż e ,
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj­

lepsze.

Mar mo lada  O w o c o w a
Kilo 36 ct.

Ma rmolada  More lowa
Kilo 80 ct. 691 10

PO LECA H AN D E L
Uakóba Pieftłq i d  Podgórzu,

© JS2S5S 3g a @ @8S3S
Wózek

kompletnie nowy na resoraoh, 
elegancki mocny na I lub parę 
koni jest na Zwiereynou obok 
klasztoru 88 u Albińskiego zaraz 
do przedania z powodu nie trzy 
mania koni, oraz dom z trafiką 

i sklepem. 784 i

Zakład komisowy
H. Teles- Jcktej

w  KRAKOWIE 
przy nllcy Szewskie] I. 10. I. p.
Poleca: Korrpletne urządzenia sa lo­
nów, sypialń, jadalń stylów., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i zwycz., pianino, 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry. lampv i różne sprzfty  
mab. i zwykłe. W ypożycza meble 
do nrządzenia kilku pokoi. — P o ­
wyższe przedmioty przyjmuje Się 

w  komis.

Parcela budoialana
w Dębnikach przy ul. P o d g ó r ­
skiej blisko m ostu zaraz d o i  
sprzedania przez kancel. ad>v. 

dra T. Koscha Pijarska 5.

Poczta III2
w pięknej górzystej okolicy, stacya 
kolejow a w miejscu, rentowna do 
zamiany Zgłoszenia „Poczta" poste 
restante K raków  (Podwale) za oka­
zaniem kwitu iuseratowego. 7 7 3  4

Fortepiany i pianina
bryk mam zawsze na składzie i naj­
taniej sprzedaje Zygmunt Raba for- 
tepianista. — Przyjm uje strojenia 
i reperacye, obgrane instrum ent! 
kupuje. 7 6 1

*

Pulpit biurowy
d o  s p r z e d a n i a .  —  W i a d o m o ś ć  
u l .  D ł u g a  4 4  I .  p .  n a  p r a w o .



wlayton & Shuttleworth Ltd. N.ins. 19 Hala licytacyjna
Kraków, K eparz 5

PO [.EGA JĄ SWOJE ZNAKOMITE, OGOLNIE ZNANE

(Daszyny i narzędzia Rolnicze
A M IA N O W IC IE :

GARNITURY MŁOCARNIANE PAROWE I KIERATOW E, PŁUGI STALOWE UNIW ER­
SALNE, 2- I 3- SKIBOW E PŁUGI PATENTOM ANE, 3 - 1 4- SKIBOWE PŁUGI DO POKŁA­
DÓW, M ALCE, B R O N I, ROZSIEWACZE SZTUCZNEGO NAWOZU, SIEW NIKI DO KO­
NICZYNY, SIEM N1KI SZEROKORZUTNE, SIEW NIKI RZĘDOWE „HOOSIER“ (system 

.kółek przesuwalnych), ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE NARZĘDZIA „PLANET JR.“ , KO­
SIARKI, ŻNIMYARKI M OODA I ALBION, GRABIARKI I ROZTRZĄSACZE DO SIANA, 

oraz w szelkie narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące.

©
0
0
0
0
0
0
0

1

C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL, w KRAKOWIE.
ul. św. Jana Nr. 3.

Poniedziałek 9 kwietnia 1906 o godz. 9 rano i w dniach 
następnych będą sprzedane:

Łańcuszki męskie i damskie, papierośnice, branzoletki, 
broszki, kolczyki, zegarki męskie i damskie, spinki, pier­
ścionki, szpilki do krawatek, krzyżyki, widelce i noże, 
kubki, lichtarze, łyżeczki, cukierniczki, tacki w szystko 

ze złota i srebra.
Wina, koronki, ubranka dla dzieci, kapelutzj męskie, 

pouozochy.
Kraków, dnia !) kwietnia lsOtl.

Bliższe szczeg ly  na tablicacb w  hall umieszczonych.

Ilustrowane Cenniki gratis i oplatane.

l l n f a  pasty są najwytwor- 
“ V I <1 niejszym wyrobem 

polskim.

I f r t f a  P ^ y  konserw ują  
J1.U1C1> skórę i nadają obrn 

wiu trwały połysk.

Hofa
innych.

pasty są wydatniej­
sze od wszystkich

zwroten 5 pudełek 
próżnych z pasty Hola, 
daiesię Jedno pudełko 

darmo.
764 0

Da śDięta! na śBięta!
C u k ie rn ia

Zyg. Majewski xlia

ni. Karmelicka i. 7
POLECA: TOR TY.MAZURKI, 
PRZEKŁADANCE, SERNIKI, 
BABKI, JAJECZNIKI, UBRA­
NIA NA TORTY, BARANKI, 
PISANKI CUKROWE, MASA 
MIGDAŁO W A i ORZECHOWA.
W  Wielki Piątek i Sobotę wiel­
ki wybór gotowych tortów i 
ciast. Zamówienia wyByła się 

punktualnie! 760 4

Około 120irolnych 
posad dlómężczyzn wska­

że. „Stellen Anzei- 
ger“ Cieszyn, Teschen. Bliż­
sza wiadomość, za dołącze­

niem marki listów.

Dzierżawa
■kolo 150 m orgów  w  tem przeszło 

30 m orgów  b. dobrych łąk z kom- 
pletnemi zasiewam i pod samym P od­
górzem  do odstąpienia. Iniorm acyi 
udzieli Zarząd H otelu .Saskiego mię­

dzy godz. 12 a 1 w południe.
767 3

Folwarezek “ wy"'
Piaskach wielkich w pow. pod­
górskim do sprzedania. Wy­
dzierżawię kilka morgów grun-

i
w Podgórzu, razem lub po- 
lynczo parcelami. — Parcele 
dowlane do sprzedania przy 
Ki ‘pernika w Podgórzu. —  

iadomośc u Karola Breuera

T
635 8

Znane z dobroci
Wind WĘGIERSKIE

Ł  LACHOWSKI
Kraków, Szewska 1. 6 I  p. 

majster wszech robót obuwia
wyrabia specyalnie fasony, utrzymuje 
na składzie obuwie systemu amerykań­

skiego własnego wyrobu. 
U W A G A : Mimo stanowczych 

zaprzeczeń przez handlarzy 
obuwia, iż wyrób ten niemo­
żliwy jest do wykonania, je­
dnakowoż daję g w a ra n cy ę  
własnego wyrobu. 704 6 v.

przeważnie z własnych winnic — poleca

M agazyn Juliusza Grossego
w Krakowie Rynek 34, Pałac Spiski. 795 5

KRĘGLE, K IL E  I SZACHY
w  wszelkim w yborze, w łasnego wyrobu. 

C y g a rn ic z k i, F a jk i  ró żn e g o  g a tu n k u , K u le  b ila r d o w e  
n ow e 1 s ta re , k a ż d e j w ie lk o śc i 1 ja k o ś ć l .

D W A  B IL A R D Y  U ŻY W A N E  W  D O B RY M  STANIE. 
W ykonuje wszelkie reperacye tokarskie z drzewa, pianki, bursztynu 

i rogu. Prosząc o łaskawe w zględy Szanownej Publiczności
Jan Bajer

7C1 10 Grodzka 1. 10 I. p.

K A S Z T  A T T  ST
3w2 metra w ysokie z koronami grube,i proste — 100 sztuk 60 kor. — 
o m etry wys. 100 sztuk 50 kor. — R O ŻE  (remontanty) od metra do p ó ł­
tora metra w ysokie we wszystkich odmianach 12 sztuk 11 kor. Róże dwu
m etrow e mię: zane M arscball Niel 12 sztuk 14 koron. — R O ŻE  P L Ą ­
CZĄC E w  dw u odmianach 3 metry w ysokie 1 sztuka 2 kor. Mniej jak 
*______________________„ ___ o o r /n z u r f y r  a t o  w ayry m otrzy się nie w ysy.a . — G O Ź D ZIK I K L A T O W S K IE  w< w ielk>. b krzakach 
pełne różnokolorow o 30 sztuk 2 kor. —  G O ZD ZLK l E R F F R C K fE  pełne 
35 sztok 2 kor. — B R A T K I wielkokwiatowe już z kwiatem 30 sztuk 
2 kor — N IE ZA PO M IN A JK I wielkie krzaki 30 sztuk 2 kor. — T R U ­
SK A W K I wielkie w czesne 4 dk ważące 100 szt. 5 kor. — G E O R G IM E  
chryzantem owe w 12 kolorach w  w ielkich krzakach 12 sztuk 3 kor. — 
K A R T O F L E  szcścio-tygodnicw e r gaiki 5 kil. 2 kor. — K A R T O F L E  SA­
Ł A T O W E  całkiem ciemne 5 kil. 2 kor. —  Flance jarzyn i kwiatów po

najtańszych cenach. 796 3
Cenników nie wydaje. Upraszam Sz. P . o w yraźne adresa:

Józef Ursa, ogrodnik w Sanoku,

terma
alkaliczno- solankowa

LECZY:
w C ze ch a ch

gościec, reumatyzm, porażenia, newral- 
gię (Ischias) wysiąbi, następowa kura- 
cyę po ranach, złamaniach kości, ze­
sztywnienie stawów i t. p. —  Tusze, ką­
piele błotne i elektryczne, łazienki z 
dwoma i czterema celami, kąpiele w kwa­
sie węglowym, Fango dr Monfalcone, me­

chanoterapia. Sezon trwa cały rok.

Największa krajowa firma

RPawlowski
dawniej J. Iwanicki

w  K ra k o w ie , R yn ek  18
poleca sw oje, najnow szej konstrukcyi, 
pow szechnie za najlepsze uznane ma­
szyny do szycia i haftu, które nadają 
się znakomicie tak do użytku dom ow e­
go, jak i dla celów  przem ysłow ych, są 
w yrobione z w ypróbow ane' dobroci ma- 

teryałów  i w ykończone z nadzw yczajną dokładnością, szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomicie, są tańsze, niż wszelkie inne bez­

wartościow e fabrykaty.

Bezpłatne knrsa nanki haftów. —
Obszersze cenniki wraz z histo- 
ryą maszyn do szycia darmo i o-

płatnie. o. k. urzędników 
państw ow ych

„ROSSKOPF PATENT" ZŁ. 350
Fabryka zegarków „Rosskopf 
Frer“wSzwajcaryizaoferowała 
mi swoje prawdziwe remon- 
toiry kotwicowe „Rosskopf Pa­
tent", które do tej pory ko­
sztowały prawie dwa razy 
tyle — za cenę zł.: 3 50. Od­
sprzedający przy odbiorze 5 
szt. 5 proc. przy 10 sztukach 
10 proc. opustu. Ta sprzedaż 
potrwa tylko krótki czas — jak 
długo starczy zapas — a ma 
służyć w tym celu aby po­
kazać Szan. Odbiorcom ró­
żnicę pomiędzy prawdz-wym 
„Rosskopf Patent" a zegarkiem 
podrabianym t. zw. „System 
Rosskopf". —  Prawdziwy ze­
garek „Rosskopf Patent" m? 
36-godz. werk, kryty szkłem 

z łożyskami fubinowemi prawdziwe niklowe kowerty, a służy 
25 do 30 lat; natomiast zegarek „System Rosskopf" po kilku 
latach staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 
Patent" zaopatrzony jest plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
oraz firmą „Rosskopf Frer" (Szwajcarya) na tylnej kowercie. 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotę 
w 30 dniach napowrót odesłać. Wysyła za zaliczką głó­

wne zastępstwo dla Austru-Węgier

U ] (  B i N E L ,  Z l G A K I I S T R Z
TNien, IV, Margaraethenstrasse Nr 38.

Żądajcie gratis i franko mój w ielki cennik z przeszło 1000 rycinami 
obejm ujący wszelkie rodzaje zegarków  i tow arów  srebm yoh i złotych

€ Przy cierpieniach żołądka
w ystępują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów  trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, paleni' w piersiach (zgaga), 
wzdęcie zły ptrm ik, bale głowy etc. i są nierzadko przyczyną w iel­
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek prz. c iw  wszystkim  objaw c m ze* 
ka~psutego żołąuka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 

mariacelskie ogólnie znane i nlabione 2179 12
B ra d y ’ego k rop le  żo łąd k ow e

z pow odu sw ojego pobudzającego apetyt i wzm acuiającogo 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo­
sobem użycia K .— -80. Flaszka podw ójna K  T40.

Przy sakupnie w  aptekach żądać w yraźm ejty lk o  pra­
w dziw ych kropli żołądkow ych Brady’ego i nie dań się nam ó­
w ić na coś innego. Zw racać proszę przyt ,m uwagę na opakowa ■ 
nie w  czerwone fałdowa .e  po Lelko z wizerunkiem 
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem *

Główny skład C Brady‘ego apteka W len I., Fleischmarkt 
Nr 1. 377 za p o v raniem lub zaliczką K oron  5 sześć inalych, 
K or. 4'50 trzy duże flaszki opłatnie, bez u alszyci kosztów.



W artość smacznego jadła tkwi nie w samej przyjem ności, towarzyszącej jed zen ia : im bowiem potrawa smaczniejsza tem też łatwi 
ją strawić i tern bardziej w ykorzystuje się zawarte w niei pożyw ne składniki. Fakt ten tłóm aczy powodzenie

wr

Magd'e-° przyprawy do znp i rosolow.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom 
rosołom , bulionom , sosom , jak^też jarzynom, jajecznicom  i t. d. Z  pow odu znaczaej w ydajności nie należy jej n igdy bra" 

az w iele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabyciawe w szystkich handlach kolonialnych i spożyw czych  oraz składach aptecznych we Haszeczkach, począw szy odoO h  (ponownie
napeln. 40 b).

f la g g  ega o d z n a c z e n ie : 5  w ielkjG h n a g ró d , ] d  z ło ty c h  m ed a li, 6  d y p lom ów  h o n o r o w y ch , 9  h o n o r o w y ch  n a g r ó d . S ie d m io k ro tn ie  p o z a  k o n k u rse m  m . i . :n a  w ystaw a ch  św ia to w y ch  w P aryżu  w  1 8 8 9 . i 19DD. (Juliusz M aggi jako sędzia.)

Ostatnie
N o w o ś c i
15 pojedqnczqdi i eleganckich 
goioirqA Kostiumach, Bluzacfi 

i Oferqciadi Damskidi Marya PRAUSS
W I E L K I  W Y B Ó R  G U S T O W N Y C H  M A  
T E R Y A Ł O W :  W E Ł N I A N Y C H ,  J E ­
D W A B N Y C H  i P A W E Ł N I A N Y C H -

oraz Bielizny Damskiej. Kraków Rynek Nr 7.
75ń 10

Oset winny naturalny
i najlepsza oliwa

świecenia
13 Bazarze S p o z p c z p
M . J f o d z e ń s k i e g o

Floryańska 40 
(w  niedzielę i święta zam­

knięta). 02 5

Nowo otworzony

Sklep chrześcijański

ZAWIADAMIA SIĘ P. T. Publiczność, że w handlach sprze­
dających pastę »Hofa« otrzym uje się za zwrotem  O próżni cli

pudełek z tej pasty

i  pudełko za darmo.
1’. T. Handle zajmujące się tą wymianą otrzymają po zw róce­
niu próżnych pudełek, odpowiednią ilość pasty, również dar­
mo w fabryce a oprócz tego JHF" rabat za zajęcie się tą

czynnością.

Fabryka chemiczna

SCflDISŁflW 5 0 F
Antoniego Góreckiego

w środku llali Sukiennic L. S,
zaopatrzony w bieliznę wszelKiego 
rodzaju, Chustki, Chusteczki, Poń­
czochy, Parasole, zapas przyboro^ 
galanteryjnych i zabawek, które 
sprzedaje po cenach m ożliwie naj­
niższych. Polecając się łaskawym 
w zględom  Szanownej Publiczności, 

kreślę się z poważaniem 
268 15 ANTONI GÓRECKI.

Kto sobie życzy mieć uczciwy 
Kieliszek

M f s n a

K rfck ó -r  
nlica Kanoniczna Br. U. 702 3

Krajoma fabryka lakierom

LUCYASA BARANOWSKIEGO

raczy zamówić kartką koresp.

w handlu JaSióia Piekły

W  K R A K O W IE .
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, biuno- 
liny, sykatywy, lakie.y kopalowe, damarowe, asfaltowe. — 
Emalie i farby pokostowe w różnych kolorach nr drzewo, 
kamień, mur, i żelazo, jak również farby diukarskie. Do 
nabycia w Krakowie w handlach: Heima i Ski, Fr. Lenena, 
R Di obuera, S. Szarsklego, Gf Decordego, M. Jawornickiego, 
Al. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. W  łralicyi w handlach 

utrzymujących lakiery i Erby.
Proszę żądać wyrobu krajowego z moja firmą, który w zupeł- 

)«  ności odpowiada wyrobom rJemieokim. 672 10

w Podgórzu.
Zieleniak Nr. 1, 1 garniec 4 li­

try złr. 2 - -  
2-40

3--H

4‘—

Zieleniak Nr. 1 gar. 4 lit. 
Samorodner nader smaczny,

1 garniec „
Tokayskie deserowe w ytra­

w ne 1 garniec „
W in a  s y c y li js k ie :

Alcamo b. dobre, 1 garniec „
East‘ 1 del Monte, 1 garniec „ 
Odbiorcom z Krakowa odsyłam  do 

dom u i opłacam akcyzę. 
Z lecenia z prow incyi odwrotnie.

1-60 
2•—

zamówienia 
fjmuje cukiernia
s owaka w Bochni.
zamówieniach od 10 złr. 
lakowania nie liczv.

750 7

T y  1  „  1  • _  jest w m ożności każdemu cierpiącemu
JL C W I  1 .  rJ  0 1 x 5 1 8 '  na neurastenię, bezkrwistość, reumatyzm

i gościec dostarczyć pojedynczy, nad 
zwyczajnie działający środek leczniczy, który odkryła przypadkowo. O so­
biście się wyleczyła, używając przedtem bezskutecznie najrozmaitszych 
środków. Lw aza w ięc za sw oj sumienny obowiązek niniejsze ośw iadcze­
nie opublikować ku pożytkow i cierpiącej ludzkości, a to wskutek uczy­
nionego ślubu. Proszę się zw róci i pisemnie pod adresem: Frau Amelie Af. 
Miiller, Budapest, Albertfalva 6. 720 2

PIERWSZE I NAJSTARSZE W  GALICY!
c. k. rządow o uprę w. 718 0

Biuro informacyjne
DLA SPRAW WOJSKOWYCH

emrt. rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, ul. Stachowskiego L. 15, „W illa Wandau

udziela wyjaśuieri i sporządza najstaranniej podania we wszystkich spra­
wach dotyczących służby wojskowej, tudzież w s z e .k ie g o  ro d za ju  p o-
i I h o I o  do T ron u . -  Na odpowiedź dołączyć należy markę na 15 halerzy.
Z flr l tn o  U D JSH O W D -U lilhD U Y i FENSYOHftT p rzy jm u je  u cz n ió w  i p ryw a tystów  k a żd eg o  cza su

Pramdzime koluńcoire złoże (double)
REMONTOIRY - ROSKOPF - SAYONNET.

są najnow szym i zegarkami „R o sk o p K  Mają 
doskonały, gwarantowany, precyzyjnie w y ­
konany werk, o podw ójnych  złotych  „dou 
ble“ kowertach ze sprężyoą. Z łoto doublo- 
wane jest metalem podobnj m do złota pra­
w dziw ego, który tego podobieństw a nigdy 
nie traci. — Te zegarki z pow odu sw ego- 
św ietnego w ykończenia są przedm iotem  po­
w szechnego podziwu — a od praw dziw ie 
złotych  trudne do odróżnienia. 753 15

Cena złr. 5*
D o tego łańcuszek że złota doublow anego 
złr. 150. Do każdego zegarka daje się 3-ch 
letnią pisemną gwarnneye. W ysyła  tylko 

za pobraniem  pocztow em

JÓZEF SPIE R 1N G
WIEDEŃ I., 

POSTGASSE NR. 2— 34.

PIERWSZY

ZAKŁAD
Resfauioiiiania zabtjfkóm staroży­
tnych i Pracomnia Robót bosoieln.

* i 5aftó:r arfqsfqćznqc3i

u? Krakomie -  (Dały Rynek, fir. 4.

Specyalny ZakJad Instalacyjny
d la  w o d o c ią g ó w , c e n tr a ln e g o  o g rze w a n ia  i g a zo w e g o  o św ietla n ia .

3ulian Tokar Krrkóiu, siu. Dana 
lir 10, Telefon 574

p rajektu jB  i u rz ą d za  fa c h o w o , p ra k ty czn ie  i ta n io :
W O DO CIĄG I, STUDNIE, PO M PY, K A L O R Y F E R Y . W EN TYLA O YE. 
U R ZĄ D Z E N IA  SAM OCZYNNYCH  PI.JADEŁ D L A  B Y D Ł A  W  STAJ- 

lA C lI. KUCH NIE Ż E L 4 Z N E  i U R ZĄ D ZE N IA  D L A  CIEPLEJ W O D Y  
N A JLEPSZE PO LECEN IA. K O S ZT O R Y S Y  BE ZP Ł A TN IE .

Z R A N I E N I A
*/,:a id eyo  rod za ju  w in n y  b y ć  p rzód  ja k im kolw iek  znnit 'zyszczcn iem  och ro ­
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranieni, w  bardzo ciężką 
l-f.nę zamienić się może. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
Pr a y  er Hausnalbł^ okazała się do tego najstosowniejsza. —  Maść ta 
utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15
a$0gT’ Przesyłka codziennie.

Cena 1 dużej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal 
Za nadesłaniem kor. 316  za 4/1 puszki, kor. 7 
za 10/1 p., franco do w szystkich stacyj austr.- 
węg. monarchii. —  W szystk ie  części opakow an ia  no- V

gza p ra w n ie deponow aną m arkę ochronną. ^
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

k. dostawca Dworu

\
B . F H A G I E R ,  c.

D pteka „ p o d  cza rn ym  o r ł e m " ,  PRAGA, d a ł a  S tron a , r ó g  u l . N eruda  20>j 
S k ład y  w a ptek a ch  f lu s tr o -W g g ie r .  —  U K rakow ie w zn a cz n . a p te k a c "  

m m m m m m m m m m aam m m am m m a( S V
W łaściciel i i t e t c. k. patentu

S 7 A 1T. P IO T R O W IC Z
Zakład wyrobów rymarskich, siodlarskich i galanteryjno-^ 

—  ■  skórzanych a  "
K rak ów . u l. F lo r ja ń sk a  8.

P O LE C A  U PR ZĘ ŻE , SIOD ŁA, K U FR Y , T O RBY ,
453 (J 

NECESAIR^
P U G IL A R E S Y  I T. D.



11

■ j f t .  I

Wyłączny skład fabryczny z s i e r t ó ?  wyborowych J m e § a e
poleca

f*ę««iki gratis.

A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ
Srali iw ni. Grodzka 1. 1.

Zak ad założony w  r. 185S

X X X V I. PBrrąakoiaB za y c z. Zgrnmadzenis Ooólnc

powinien znajdować sie w każdym 
pokoju  chorych i dzieci jedyny, pra­
w dziw y przetwór d«stylacyjny s o- 
s n y, który rozpylony  w pokoju, 
przynosi kwasoród i balsamiczno- 
żyw iczne materye, znakomity środek 
leczniczy w chorobach oddechowych 

znakomity środek, zapobiegający 
przeciw chorobom  dzieci.

Jedym e prawdziwy jest 
do nabycia BITT N ERA
w yciąg  szpilkowy z obok 

’  rukiw ydrukow anym  z rakiem 
bociana i w y p a l o n y m  korkiem. 
Cena flaszki w yciągu szpilkow ego 

,1. - 6 f  ~, 1 K. 60 hal. -  6 1  łaszek 8 K ., pa­
tentow a aeg rozpylacza 3 K . 60 h.

G łów ny skład

Julius Bittner

Członków Towarz. Zaliczkowego w Krakowie
j Spółki zarejestrowanej z nieOsrranDzoną odpowiedzialnością olbę- 
ćz i- się za rok 1905 w niedzielę d. 8 kwietnia 1906 r. o godzi- 

j nie 3 popołudniu w  lokalach musowych towarzystwa przy ulicy 
Szewskiej L. 16, o czem się strony interesowane zawiadimia.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekoyi i Rady nadzorczej z czynności cało­

rocznych i bilansu za rok 1905. 533 2
2. Wnioski Komisyi kontrolującej.
3. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale nrzędatiącego w myśl 

§ 26 statutu.
4. Wybór ośmiu członków do Rady nadzorczej z kadeneyi r. 1903. 
Bilans i Sprawozdanie za rok 1905 przejrzeć możua w biurze

Towarzystwa Zaliczkowego.
Gdyby zwołaue na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie 

z powodu brakn kompletu nie przys/Jo do skutku, w takim ra­
zie odbędzie się następne Zgromadzenie, w myśl § 62 statutu, 
w p niedziałek 9 b. m. o godz. 3 popołudniu z tyui samym po­
rządkiem dzielnym.

S e k re a r c  Prezes:
B r  E rn est Bandrow sKi. B r  J ózef Kopft.

k. u. k. Hoflleferant 
Apetheker in Reichenao (N ÓsŁ)

1 U '  Żądać należy wyraźnie B łt- 
ta c t i wj robdw z RelcheM an

Sił. 0.), gdyż istnieją liczne naśla- 
„ wonią. P U M  601 12

W e Lw ow ie w aptece Szym ona H aya 
'aptekarza c i L nadworn. dottaway.

Poszukuje mieszkania
§  widokiem południowym 3ch 

gkoi z kuchnią, łazienką lub 
>ez, przy ul. Wolskiej lub 

Karmelickiej zaraz lub od 1-go 
maja. Wiadomość w Admini- 
stracyi »Głosu Naroduc. 105& 5

l a r z ą d  tartaku parowego w
'Pstrągowy p. Czudec poszu­

kuje zaraz 797 1
Gaternika, palacza i 3 

robotników silnych.

+  MACZKA KNEIPPOWSKA+
d la  d z ie c i.

W ątłe, słabowite i niedokrewne dzie­
ci, można prędko wzm ocnić odży- 
wozą mączką X . Kneippa —  Ozie 
rezętu cierp iąct na błędnicę, szczu­
płe chłopaki odzyskują energje ży- 
oiową i kolory twarzy juz po uży­
ciu kilku pudełek. Kobiety kar- 
■iące, chorzy na żołądek, osłabieni 
rekonwalescenci, Starcy podupadli 
znajdą ratunek pew ny w mączce 
X . Kneippa. —  Cena pudełka 2 kor. 
50 gr. Gener. Rep. H ygien. Instyt. 
F. /  icnarska, p. Rzeszów . 728 4

Ha sezon wiosenny 
i letni.

Najmodniejsze materye sukienne dla 
Prucw, Duchowieństwa, dla Pań i 
u Panów  — w  wielkim wyborze

i
c lenach fabrycznych, póleca To<- 
I .Z  r t a n l  4  fabryczny skład

i .................................

i w B.ałej. Rynek Nr. 6 P róbki 
a się aa żądanie, Resztki ró- 

>ą do n a b y c ie  497 5

Ciovanni "nliani i
Pierwsza Krajowa

F a b r y k a  w y r o b ó w  c e m e n to w y c h  — L w ó w
FILIA: KR AK Ó W  — (POŁWS1E ZWIERZYNIEC)

poleca 309 30
wszeikie wyroby betonowe jako to : rury v r różnych gatunkach 
i rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye 
marmurowe, posadzki H04-ZIT, schody betonowe Terrazzo-gra- 
nitowe, wykonuje powały betonowe żelaznej konstrukcyi, płyty 
trotuarowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres wyrobów be­

tonowych.
Wykonanie punktualne i rzetelne po najniższych cenach kon­

kurencyjnych.

CENNIKI gratis i franko.

Polski Cennik na r. 1906
każdemuz przeszło 1000 llustracyami wysyła na żądanie

gratis i franco
P IE R W S Z A  F A B R Y K A  ZE G A R K Ó W

H A N N S  K O N R A D  w B riix  (Czechy) Nr. 459.
Zegarek niklowy remontoir K . 3. — System R oskopf Pa­
tent K . 4. — System R oskopf czarny stalow y rem., ory ­
ginalny szwajc. System K  4. — R osk -p f Patent K . 5. — 
Pozłacany rem ontoir z werkiem „Luna“  K . 7'50 h. — Sre­
brny rem ontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu pro­
bierczego K . 7 60 h., podw ójnie kryty 11'50 h. — Srebrny 
opancerzony z prężyną 15 gr. ważąca K . 2'40 h. — Ruski 
Tuła rem ontoir z werkiem „Lun i K. 9'50h. — Zegarek z ku­
kułką K . 8'50 h, - B dzik K  2'90 h . z ryferbiatem świe- 
cąi ym  w n ocy  K . 3'30 h , kuchenny K 3. — u  o każdego 

zegarka 3-letnia sumienna pisemna gwaraneya. Żadne ryzyko t Zamiana 
dozwolona,]Jj| albo pieniądze z pow rotem .. Proszę z&zą-ac polski Cennik 

ta lS m  zegarków 469 10

Prsl. Williams’!! A X S  O T  i  WtOSy
p ra w d ziw a  a m ery k a ń sk a  F arba  na w ło s y  — — ■ —  ■■«

Nieporównanie znak unity środek 
który przywraca napow rót naturalna 
barwę w łosom  na M ow ie i brodzie, 
tak dalece, że zapomina sie że były  
kiedyś siwrm i. Prawdziwej am ery­
kańska Axa farl a na w losy barwi n. - 
turalnie a trwale, posiwiałe, w ypło­
wiałe luli rude w łosy, NA BLOND, 
JASN Y I CIEMNY SZATYN  lub 
CZARNO.

Prawdziwa amerykańska farta na 
w łosy  ,A x p  jest zarówno dobra na 
brodę jak i na głow ę. Posiada naj­
większą trwałość — i pod gwarancja 
absolutnie nieszkodliwa. Najprostszy 
sposób użycia. W yzysk w tym w y­
padku wykluczony. Sprowadza n a d t) 
porost w łosów , nadaje im piękny je ­
dwabisty połysk, nie wala, nie tłuści 
i nie barwi skóry. Pozostaje nie­
zmienną. Za ine m ycie nie jest w sta­
nie usunąć jej. Składa s ;ę z pew nego 
płynu, bez domieszki jakichkolwiek 
szkodliw ych czynników.

Amerykańska, prawdziwa farba 
na w łosy ,,A xa“ z powodu swej P R O ­
STOTY, DOSKONAŁOŚCI, T R W A ­
ŁOŚCI, N IE SZK O D LIW O ŚC I I T A ­
NIOŚCI, przewyższa wszystkie tego 
rodzaju środki Tysiączne listy dzięk­
czynne. Cena flaszki K  5‘50, 3 flaszki 
K  14, 6 flaszek K  24.

W ysy ła  za zaliczką lub poprze- 
dniem nadesłaniem kwoty

EURO PEJSKI SK Ł A D  G Ł Ó W N Y :

Riviera Parfiimcrie Wien L,
K< hlmarkt 1. G05 0

POLECA

rczma Ite
wyborowe

gatunki

p ie rw s20 K ra h o w s b g
* elehłromerhanirena

m m m M  m ś M

palonej
na; nowszym 
i najlepszym 

sposobem

za  p o m o cą
g o rą ce g o
p o w ie lrz a

po cenach
najprzystęp­

niejszych.

• tetiry. ^  ti

1881 0
k r a k o w

Rynek gł. 44.

Z 0KAZYI ŚWIĄT
poleca niżej podpisana reprezentacya sw oje  doborow e piwa po zniżonych 

cenach z dostawą do domu, a m . :

Piira znane ze sinej dobroci z  IDieszczańsko-Cpanj*
sbiego Broonru

10 B U T E L E K  P IW A  M ARCOW EGO  80 CT.
EK SP O R T O W E G O  90 „

B O K U ................................. 80 „
PIW O ORYGINALNE PILZNEŃSKIE -  10 BUTEI EK PIW A
1 ZŁR. 40 CT. —  PIW O MONACHIJSKIE KURACYJNE >)LO- 
WENBRAUct, ZNANE ZE SWEJ DOBROCI NA Ca ŁYM .YWIE- 

C1E 10 BUTELEK PIW A 1 ZŁR. 20 CT.
Łaskawej F. T. PublitznocGi poleca  si i Reprezentacya Srow an w : nieszGzańsko Dpawskwgs, 

P ilzn eń sk leg o  i L ów en hrau  KraKów, u lica  Bracka L. I I . T e le to n  L. 4 0 0 .  7 4 9  4

Wspierajmy przemysł krajowy
i jedyne na większą skalę prowadzone tego rodzaju chrześci­
jańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kilkunasto 

daremnie pracy poszukującym panienkom.
Z  nadchodzącym  sezonem letnim rozpocząłem w mej pracowni w yrób 
pończoch, pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nici, jedwabiu 
i półjedwabiu przy najstaranniejszem wykończeniu, po m ożliwie najniż­
szych cenach. — Przyjm uję większe i mniejsze obstalunki prywatne, ja- 
koteż podrabianie pończoch, skarpetek i  wszelk.e w zakres pow yższy

wchodzące reperacye 378 6
Udzielam również nauki na najnowszego systemu maszynie poń­

czoszniczej »Miramar« za bajecznie niskiem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem me Ciel i ś<v ąt vRndziennie 
w maszynęwoj pracowni ponczcc h, skarpetuD pończoszek dziecię­
cych i wszelkich innych wyrobów trykotowych Franciszka Wacho­

wicza w Krakowia, uliea Długa nr. II I piftro.
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW W KRAKOWIE
ULICH FLORYRŃSRH L. 7 (TUŻ PRZY RYNKU) —  FILIE: LU Ó U , PLRC HALICKI L . 7

(GDZIE CEN TRALN A K A W IA R N IA )

Piermszorzędnu Zakład Krawiecki
n a  z a m ó w i e n i a .  7io 10

Wielki Skład materyalow krajowych i angielskich. Jedyny w Galicyi

MAGAZYN GOTOWYCH UBRAŃ
własnego wyrobu. —  SU TAN N Y, B IR E T Y  wykonują specjaliści krawcy.

i Bardzo ważne!
Dla Pań Gospodyń

O r o z d z e  p r a s o m
Czysto spirvtusuwe z najpier- 
w szych i najlepszych fabryk 
w  Europie Pp. Ad, Ig. Mau- 
ln era&  Syna w W iedniu przy­
chodzą codzień św ieże przez 
cały rok bez wyjątku. Od r. 
1860 główny skład na Galicyę

JAN NAGEL
w Krakowie, ul. Szczepańska 11.
Tenże handel poleca również świeże 
śliwki, powidła, ligi, daktyle, masło 
orzechowe, ogórki i kapuś'ę kiszo­
ną — wódki, wina, koniaki, ś liw o ­

w icę. oraz w szcliie  iune towary. 
784 2

!
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1872

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski
BR ACI

TREMBECKICH
przy ul. Rakow ieckiej 7.

g
T  H M

Podejm uje się wszelkich robót, w  zakres 
kamieniarstwa w chodzących, tak w m iej­
scu, jak i na prowincyi —  oraz poleca 
ogromny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych 

po cenach bardzo niiklcb.

Ramienica ll-pięfroiaa
do sprzedania, położona w  najzdrow­
szej dzielnicy miasta, sucha, z urzą 
dzeniem w odociągow em , non o zbu- 
budowaną oficynką, wolną od po­
datku; w  ulicy lej kursuje tramwaj 
elektr. W arunki przystępne. W iado­
m ość: K raków , ul. D ługa 1. 47, par­
ter na prawo. Pośrednictw o w yklu­

czone. 798 2

mleczarnia »Zdroiaie«
K raków  św. Tomasza 17, róg  Elo- 
ryańskiej (od kościoła św. Jana) p o ­
leca Ruskie pierożki oraz inue le- 
gnm iny z nabiału z konfiturami lub 
sokiem. —  PR ZY JM U JE  SIĘ OB- 
ST A L U N K I N A S W IE T A I S P R Z E ­
D A JE  G O TO W E B A B K I I  P L A C K I. 
Sala dla gości. — Ceny bardzo n i­
skie. 677 6

Ostrzeżenie*
Wychodząca w Wiedniu „Spintuosen-Zeitung41 zamie­

ściła niedawno artykuł, w którym z powodu zaszłych wy­
padków ostrzega przed okpiwaniem ze strony niesumiennych 
agentów, a w szczególności zaznacza, że rozgłosu w świecie 
o fabryce Zygfryda Gesslera, c. i k. nadwornego dostawcy 
w Karniowie, wyrabiającej likier Altvaler, zastępcy z na­
zwiska podobnej konkarencyi używrją do tego, aby dla owej 
konkurencji uzyskać zlecenia w sposób niezupełnie chwa­
lebny.

Godżi się przeto światu kupieckiemu, jak i konsumu­
jącej publiczności zwrócić niniejszem uwagę na tę okoli­
czność, aby ich ustrzedz przed szkodą.

699 3

w
JOZEFA KULESZY

Zakład kaniipniars n-rzeźbiarski
pod zarządem

naprzeciw c w n ta rz: krakowik.sgo 492
posiada na składzie wielki w ybór gotow ych  PO M N IK Ó W  
Z  PIA SK O W C A , M ARM U RU , G R A N ITU  I LA B R A D O R U . 
Podejm uje się w ykon an a G RO BO W CO W , tak w  m L jscu ,jak  
i na prow incji, w edług w łasnych lub do3tarczonyoh rysunków.

®m®ms®®®®®
($» Tanie czeskie

PISBZEi
5 kilo, św ieżo darte 

■ w J Ł r c a  K. 9'60, lepsze K. 12 
biaie, pucnowe, darte, K or. 18, 24 
śni< uo-biale, puch., darte, K . 30, 36 

W y sy ła  opłatnie za pobraniem. 
Z w rot lub wymiana dozw olone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachtet. Lobes 284, p. POsen Czechy. 331

0 0 0 0 ® 0 V 0 0 0 0 0

JE D YN A W  KRAJ U
F A B R Y K A  P A S O

m aszynow i <*.h

Ignacego War mi
w  Krakowie, ul. Kanom oza 1. 18.

Obora Katarzyna
Kraków, Dietlnwsta 111

ma ilo sprzedania z»r iz kilfcaj 
set far nawozu własnej prudal 
kcyi przekładanego nawozenj 

z rzeźni miejskiej.

najmiększa iu Krakowie i okolicy Paroisa Fabryka
inódek Polskich

ZiDlerząniec-
KrahómRomana Marczyńskiego

poleca
na ubliżające się Święta wyborne odleźałe prawdziwe nalewki owocowe, 

likiery, ramy, araki i koniaki

p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .

Sklep; fabryczne:
Probiernia Floryańska 32 
i Zwierzyniec „Pałac"1 20 

tuż za rogatką.

Za rogatka taniej!
TELE FO N  NR 77 i 606.

V ydciwca i Redaktor odpowiedzialny. Dr. Antoni Beaupre. W  drukarni „(Hora Narodu*4 w Krakowie, pod zarządem SL Tomaszewskiego.


